
E.oaz. 
Wystawa 

osiągnięć Łodzi 

otwarta w Lipsku 
"Łódź - ośrodkiem kultu­

ry i nowoczesne10 przemy­
słu" - pad tym hasłem zo­
stała otwarta w czwartek 
21 bm, w Lipsku wielka wy­
stawa, obrazu,iaca dor1>bek i 
1>siagniecia mieszkańców sto-
licy polskiego prZ<>mysłu 
włókienniczego. Ekspozycja 
zorganizowana została stara­
niem Polskiej hby Handlu 
Zagranie11ne.(o, K1>mitetu Łódz 
kiego PZPR i Rady Narodo­
wej m. Łodzi przy współudzia 
le P<>lskiego Ośrodka Infonna 
ej! i Kultury w L~PSkU. 

Wystawa !ódzka stanowi koo 
tyn uacje tego rodza:iu im-pre:z 
odbywających sie w LiJ>Sku 
- światowym centrllll1l handlu 
zagranicznego. 

Otwarcie wystawy łódzkiej. 
którego dokonał zastepca prze 
wodniczacego Prezydium Ra­
dy Narodowej m. Ł<>dzi mr;r 
K. Lipczyk, miało szczególnie 
utoezysty charakter. Współ­
praca miast bliźniaczych Ło­
dzi I Lipska oraz ich wspólne 
rewolucyjne tradycje - jak. 
np. pa.mieć o Julianie Mar­
chlewskim, który działał w 
olMl tych miastach - zostały 
szczei;ółnie 1>0dkreślon11 Pod­
e~ ur<>ezystośei otwa·rcia wy 
stawy. 

W skład dell!lfaeji Połst<iej 
wchodził m. m. kierownik Wy 
działu Ek1>nomiczne.(o K<>mite 
tu Łódzkiego PZPR dr K. Łu­
kaszewski. W otwarciu WYSta 
wy wzieli udział orzedstawi­
ciele ośrodków handlowych z 
całego świata, l>J'Zebywajacv 
w Lipsku w zwiazku z otwar 
ciem 31 bm. tradycyjnych, do 
rocznych Jesiennych Tarlll'.ów 
Lipskich, na które przybyło 
6.500 wysta,wców z 55 krajów. 

,,Sopot-1970'' 
Rozpoez~ się 4-dniowy ma­

raton pio,..,nk!. Usłyszymy bli­
sko 100 piosenek. Finałowy 

koncert uśv.-ietnią na:r:wiska L. 
Ivanovej, K. Gotta, H. Desa, 
D. Lautreca, G. Wolta oraz E. 
Demarczyk i A. German. 

Wczoraj po raz pierwszy w 
Sopocie usłyszeliśmy utwory 
skomponowane na festiwal w 
Polsce, które nigdy dotąd nie 
b~'łY prezentowane w między­
narOdowych kon.kursach. 

Dzlś zagranlcznl wykonawcy 
zaprezentują polskie plosenkl 
znane z Opola I glełd radio­
wych i telewizyjnych. I 
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* Nieoczekiwany wyjazd przedstawiciela Izraela z Nowego Jorku na konsultacje do Tel Awiwu 
komentowany jest jako kolejna próba opóźnienia działalności Jarringa * Niewiele brakowało, by 
próba sterroryzowania załogi polskiego samolotu zakończyła się tragicznie * W Lipsku otwarto 
wystawę 11tódź ośrodkiem kultury i nowoczesnego przemysłu" * Agencje prasowe sugerują mo­
żliwość zastąpienia ONZ na Bliskim Wschodzie przedstawicielami wielkich mocarstw * Nowy 

program liceów oceniany jest jako trudny egzamin zarówno dla uczniów, jak i nauczycieli * Spis rolny ujawnił spadeJ· 
pogłowia bydła i trzody * Zaawansowane są prace nad zmianą stawek amortyzacyjnych w przemyśle. 
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A Cena 50 gr 

Łódź, Piittek 28 słe~ 197ł roku 

Rok XXVI Nr 204 (686'1) 

DZIENNlK 
l:ODZK,I 

W nowym roku szkolnym 

Zmieniony program liceów 
Zwiększone wymagania wobec uczniów i nauczycieli 

11~~ 
W nowym roku szkolnym po raz pierwszy przystąpią 

do nauki uczniowie klas rv nowego, zreformowanego li­
ceum ogólnokształcącego. Zasiądzie ich w ławkach ok. 
15 tys. Będzie to trudny rok nauki, zarówno dla uczniów 
jak i dla nauczycięli. 

Nowy program, o zupelnie 
odmiennej strukturze od do­
tychczasowego, zajęcia w gru­
pach fakultatywnych maJą 
służyć pogłębieniu wiedzy i 
zbliżeniu potencjalnego studen­
ta do samodzielnej pracy, jaka 
go czeka na uczelni wyższej. 
Zajęcia fakultatywne odbywać 
się będą w 5 grupach przedmlo 
towych, w których młodzież 
ma u~zestniczyć, zgodnie ze 
swymi zdolnościami I zaintere 
sowaniami. Są to zajęcia obo-

wiązkowe - każdy uczeń kla­
sy IV liceum ogólnokształcące­
go musi uczestniczyć w jednej 
z wybranych grup. 

młodzieży, aby nie pozostawić 
jej nieprzygotowanej do samo­
dzielnego życia, prowadzone bę 
dzie przysposobienie zawodo­
we. 

Nie we wszystkich klasach 
IV liceów ogólnoksztalcących 
istmleje możliwość zorganizowa 
nia wszystkich pięciu grup Ia­
kultatyWnych. 

Izrael opóźnia 
działalność J arringa 
Medlałor Narodów Zjedno­

czonych do spraw Bliskiego 
Wsche>du, Gunnar Jarring wy­
ra:ził zdziwienie z powodu de­
cyzji przedstawiciela Izraela 
Tekoaha udania się d<> Tel 
Awiwu na konsultacje z rzą­
dem naty<>hmiast po pierw­
szych z nim spotkaniach. Jar­
ring nie był uprzedzony o de 
cyzji Izraelczyka i w konsek­
wencji nie oczekiwał takiego 
rozwoju wydarzeń. 

W komentanu z Tel Awiwu 
AFP · pisze, że w czwartek roz 
poczęły &ię tam konsultacje na 
bMdzo wysokim szczeblu. Nie 
które dzienni.k>i izraelskie su.ge 
ruja, że Tekoah nieprędko po­
wróci do Nowego Jorku, po­
nieważ wielu członków rządu 

izraelskiego chce zwo1nić tem· 
po rozmów. Uważa się też, że 
Golda Meir przygt>towuje się 
do udzielenia odpowiedzi na 
list prezydema Nixona, który 
otrzymała przed miesiącem, jak 
również na list wręczony jej 
w środę przez amerykańskie­
go senatora Murphy•ego. 

W czwartek w Ammanie w 
godzinach popołudniowych ze­
brała się na nadzwyczajnej se 
sji Palestyńska Rada Narodo­
wa w celu przestudiowania sy­
tuacji na Bliskim Wschodo:ie. 
Jest to pierwsze posiedze'!lie 
rady od czasu zaaprobowania 
przez ZRA i Jordanię tzw. ;>la 
nu Rogersa. Jak wiadomo, pa­
lestyński ruch oporu wystepu­
je przeciwko temu planowi. 

Próba uprowadzenia 
samolotu ,,LOT'' 

Wybuch i 

uszkodził 

pożar na pokładzie 

niektóre urzqdzeniG . 
I 10 Terrorysta pasażerów rannych 

W dniu 26 bm. wystartował 
o godz. 11.38 z Katowic do 
Wars:r:awy samolot PLL „Lot" 
mający na pokładzie 21 pasaże­
rów i ł członków załogi. W 
chwilę później jeden z pasaże­
rów, grożąc użyciem materiału 
wybuchowego, zażądał od ste­
wardessy, aby kapitan skiero­
wał samolot do Wiednia. 

Terrorystą okazał się Rudol1 
Olma, lat 21, zamieszkały w 
Bie!Sku-Bialej, skazany za kra 
dzież w 1961 r. na 8 miesięcy 
więzienia i grzywnę oraz w 
1963 r. na 3 lata więzienia i 
grzywnę. 

Oto nazwiska ludzi, którzy 
swą sztuką pllotażu, wybitnym 
opanowaniem i ofiarnym· w:r 
konywaciem obowląuow, ur«· 
towali życie '%1 t>asażerów 1 

swoje: kpt. samolotu - Jerz:r 
Ziomek, Il pilot - Dionizy ,,,„ 
sieczny, mechanik pokłauo.w;y 
- Janusz Tołloczko i stewar­
de5j;a - Elżbieta Wietecka. 

·Rola wielkich mocarstw 

Ze wstępnych danych wyni­
ka, że najwięcej kandydatów, 
bo ok. 28 proc. uc2'niów, któ­
rzy skończyli III klasę liceal­
n'ł, wyrazilo chęć uczestnicze­
nia w zajęciach fakultatyw­
nych o chał'akterze chemiczno­
bi<>logicznym. 'J!1 proc. wybra­
ło grupe matematyczno-fizycz­
ną, a 23 proc. - humanistycz 
ną. Znacznie mniej, bo ok. 13 
proc. uczniów zgłosiło się • na 
zajęcia fakultatywne o kierun 
ku geograficzno-ekonomicznym, 
a najmniej, bo tylko 5 proc. 
wybrało zajęcia w zakresie ;!ę 

zyków Obcych. 

Można sądzić, iż ten nowy 
sposób prowadzenia nauki w 
klasach IV liceów ogólno~ształ 
cących, zbliżający młodzież do 
studiów wyższych, pozwoli 
równiet na lepsze i gruntow­
!'iejsze przygotowanie miodzie 
zy do egzaminów dojrzałości. 
Zmieniony, znacznie surowszy 
regulamin tych egzaminów wy 
magać będzie od IV-klasistów 
bardzo intensywnej i "wytężo­
nej pre.cy od pierwszego dnia 
nMl'ki, aby sprostać wymaga­
ni<>m na egum.inach matural­
nych wiosną przyszleg<> roku. 

Terrorysta, manipulując tym 
materiałem, spowodował jego 
eksplozję, w wynikn czeg0 do 
znał ciężkich obrażeń. Obrażeń 
doznało także 10 pa.sażer<>w. O 
godz. 11.48 samolot dzięki przy 
tomności umysłu załogi wylą­
dował na lotnisku w Katowi­
cach, co umożliwiło niezwłocz 
ne udzielenie rannym pomocy 
lekarskiej. życiu ich nie zagra 
ża niebeZPieczeństwo. 

Wybuch nastą.pil w momencie, 
gdy przez telefon pokładowy 
stewardessa zaczęła kapitana 
ó.nformować o. żądaniach pory­
wacza. samolot zna}dował się 
dopiero 1.500 m nad ziemią. 
Eksplozja wyrwała drzwi oa 
kabiny załogi, ranią.c mecha.ni­
ka pokładowego. Jednocześnie 
we wnętrzu kabiny pasażerskiej 
wybuchł pożar, a kłęby gryzą­
cego dymu w;1pełniły pomiesz 
e<r.enia pilotów. Nastąpiło u­
szkodzenie instalacji elektrycz 
4'lej; przestały działać niektore 
urządzenia radionawdgacyjne. 
Piloci po omacku opanowali 
urządzenia do prowadzenia sa­
molotu. Nie wypuszczając urzą 
dzeń sterowniczy.eh odsunęli o­
ni c;>kna w kabinie, a wyżs.ze 
ciśnienie powietrza w samolo­
c.ie sprawdło, że część dymu 
WTaz z powietrzem została wy­
ssana na zewnątrz. Zmniejsze­
nie dopływu powietrza w po­
ważnym stopniu zapobiegło roz 
przestrzenianilu się pożaru. 

• • w rozw1ązywan1u 

konfliktu bliskowschodniego Bardzo nieznaczny odsetek, 
bo tylko ok. 6 proc. uczniów, 
którzy zdali do klas IV, nie 
liczy się z możliwością podję­
cia studłów wyższych. Dla tej 

Z&diodnie Uende ))'l'asowe 
, zamieszcza ja obszerne komen­
tarze na temat z:.kończoneJ w 
San Clemente (Kalifornia) na­
rady prezydenta Nixona z se­
kretarzem stanu Rol(ersem i 
najbliższymi dora<lcami w 
dziedo:inie pe>Jityki zagranicz­
nej. Z WYPC>Wied'li przedsta­
wicieli amerykańskiej admial 
stracji wliększo6ć <>bserwato­
rów wysnuwa wniosek, że 
rząd US.A Jest zdania, iri: trwa 
ły pokój na Bliskim Wscho­
dzie m-Orie być utrzymany je­
dynie poprzez gwarancje dwu 
wielkich mocarstw. st8Tly 
Zjednoczone uważają, że ONZ 
nie jest w stanie sama zaipo­
biec k<>nfHktq,wi. 

Koresp<>ndent AFP. referu­
jąc przebieg narady podkreś­
la„ M: USA uważają, że jedy­
nte całkowite uregulo-wanie 
WSZY»tkich problemów daje 
szanse przywrócenia pokoju 
na Blilłkim Wschodo:ie. Suge­
stie te oochod'Za od h 1 ' 0 '•' ' h 
współpracowników Nixona, 
którzy wysti\piłi na POUfnej 
konferencji !)rasowej z ud2ia 
Iem przed&tawkieLi 48 dzien­
ników i rozgłośni radiowy<:h 
13 zac•hodnich stanów USA. 

Zeń z-a mie!lll~ ro.ipoczyna 
działaJno.ść drugi program Pol­
skiej Telewizji. Jak 11nedstawia 
się techniczne zabezpieettnie od 
bioru nowego proeramu TV 
przez telewidzów? 

Wrocławskie za.kła.dy "Poł-
kat" up<>rały się już w '&&sa­
dzie z kłopotami organizacyjny 
mi w produkcji przystawek ui 
tenowych, zwrotnic antenowych 
i ~pecjalnych anten do <>dbioru 
drugiego programu. Wojewódz 
ka Komisja Cen w Warszawie 
za.twierdziła spóźniony wniosek 
na ceny śrub niezbędnych do 
przystawek antenowych. Ich 
producent - Rzemieślnicza 
Spółdzielnia zaopatrzenia i 
Zbytu z Grodziska Mazowiec­
kiego - nadesłała do zakładów 
„Połkat" pr&wie pół tony śrub. 
Dzięki temu montaż przysta­
wek antenowych oraz ich wy­
syłka do Warszawy przez zakła 
dy „Polkat" nabrały tempa. 
Ak.tuałnie, noa podstawie zglo 

nonych i realize>wanych zamó 
wieli na lłl'ZY4ta.W.llli ~ 

Według wgpółoracowników 
Nixona. oba wielkie mocar­
stwa mi-atvby oozo.stać w naj 
bliższej przyszł<>Śei gwaran­
tem P<>koju na Bliskim 
Wschodzie I powinny osiąg­
nąć porozumienie co do każ­
dego elementu urel(ulowania 
konfli'ktu. Nie wątpi się. że 
Rada Bezpieczeństwa pe>prze 
to stanowisko . .iednalcie zada 
nie ustanowienia sił oolic:vi­
nych na Bliskim Wschodzie 
nie zosta·nie pawierzone Orga 
ni'Zacji Narodów Z.iednoc-zo­
nych. 
Doświadczenia „błękitnych 

hełmów". tj. sił pokojowych 
ONZ. zbyt często bowiem 
pn:ynosiły rozczarowania i to 
nie tyNro na Bliskim Wscho­
dzie. 

Jest jes'Zc-ze zbyt wco:eśnie, 
by stwierdzać - kontynuu ją 
komentatorzy - jaka będzie 
rola obu wielkich mocarstw 
w rozwiązani.u kO'tlf!iktu. 
Administracja amerykańska 
uważa, że l('Warancje z ich 
stre>ny mogą się wyrażać 
obecnościa obserwatorów dvvu 
wlielkich mocarstw w krajach 
i na P<>ZYCiach. które są <>bee 
nie przedmiotem SJ)Oru. 

„Daimler Benz" 
zbuduje w ZSRR 

fa brykę ciężarówek? 
W czwartek sekreta= stanu 

z Federalnego Ministerstwa Go 
spodarki, Rohwedder szczegó­
łowo poinformował nbinet fe­
deralny o stanie rokowań mie­
dzy rządem radzieckim a stutt­
garcka firma „Daimler-Benz 
A.G." w sprawie planowanej bu 
dowy fabryki samochodów cię­
żarowych w Związk>u Rad11iec­
ki•m. 

Rzecznik rzadu Ce>nrad Ahle}'S 
zakomunikował 110 p<>Siedzeniu, 
iż rząd federalny w dalszym 
ciągu µie jest „bezpośrednio \ 
zaangażowanyn w te rozmowy. 
jednakże jest rzecza oczywista. 
iż jest na bież~o o n.ich info-r­
mowany. 

Miesiąc do emisii 
li programu TV 

+ Lódź otrzyma 12 tys. anten 
+ Zwrotnica antenowa jeszcze 

deskach konstruktorów 
na 

wynika, że drugi program TV 
w Warszawie będzie można od­
bierać w tym roku na 30 tys. 
odbiorników telewlzyjnycq. Ty 
le b<>wiem przystawek wyprodu 
kuje według zamówień „Pol­
ka.t". Dotychczas zakłady „Pol­
kat" nie otrzymały jednak za­
mówień na produkcję przysta­
wek antenowych w r<>ku przy 
szłym, 
Niezależnie o.eł pro.dul<Cji przy 

stawek antenowych, wrocław­
skie 7.akłady „Polkat" wyprodu 
kW.. · 4lła ~ew~w w Łocbi 

12.Doe specjalnych anten tzw. 
pięcioelementowych dzięki któ 
rym będzie można odbierać dru 
gi program TV. 
Łód:tki ZURT otrzyma do koń 

ca września 6.000 anten, a dru­
gie tyle w czwartym kwartale 
br. 

Niestety, trzeci rodzaj wyipo 
sażenia technicznego do ~elewi 
zorów odbierających drugi pro­
gram TV - zwrotnice anteno­
we nie zeszły jeszcze z desek 
konstruktorów. Fachowcy :r: in­
aq,~ tel&r~r-... 
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Spadek pogłowia 
bydła i trzody 

Wyjątkowo nl-E!korzystne di!a 
rolnictwa warunki atmosferycz­
ne w 1969 r. i w ich następ­
stwie niedobóT pasz, spowodo­
wały - jak wykazały wyniki 
czerwcowego spisu, zmniejsze­
nie pogłowia wszystkich zwie­
rząt gospooarskich w porówna 
niu z wynikami ubiegłoroczne­
go spisu. Liczba bydła zmala­
ła w całym rolnictwóe o 1,9 
prnc. O ogólnym SPadku poglo 
wi•a bydła zadecydowała sytua 
cja w indywidualnych gos.po­
darstwach, gdzie liczba tych 
zwierząt zmndejszyła się w po 
równanLu z czerwcem ub. ro­
ku o blisko 300 tys. szt.. tj. o 
3.2 proc. Wzrosło nate>miast w 
stosunku do stanu sprzed ro.ku 
pogrowie bY'dła w PGR o 
blisko 95 tys. szt., tj. o 6,2 proc. 
Wzrost ten nie zrównoważył 
jednak spa<lkiu pogłowia w go­
spodarstwach indywidualnych. 

Li.czba bydła zmniejszyła się 
we wszystkich województwach 
z wyjątkiem zielo-noitórskiege>, 
gdzie pogłowie wzrosło o 1,5 
proc. Największy spadek zano­
towano w woj.: łódzkim, bia­
łostockim. katowickim, lcielec­
kim i krakowskim. 

Te ssane J)rzyczyny - trud­
ności paszowe - sJ)rawiły, że 
pogłowie trZody chlewnej w c.a 
łym rolnictwie było w czerw­
cu br. mniejso:e o ok. 900 tys. 
szt.uk, tj. o 6,3 P'!'OC. w porów 
nani·u z tym samym m4esiącem 
ubiegłego roku. Tu, podobnie 
jak i w hodowli bydła, spadek 
dotyczy gospodarstw indywi­
dualnych, w PGR bowiem trzo 
da chlewna zwięk.Szyła się o 
około 13 tys. S'Ztuk. 

Niejedno!Ltą sytuację stwier­
d'Zono w c-zerwcu w hodowli 
owlec. Chociaż w ska.li kraju 
pogłowie ich zmalało w ciągu 
roku o 1,2 proc„ jednak w 6 
wojewód'Ztwach - m. in. w 
bydgoskim, poznańskim 1 lube! 
skoirn - liczba owiec wzrosła. 
Natomiast największy spadek 

zane>towano w wo.1. łódzkim. 
O dalsze 1,8 proc. - w porów 

naniu z czerwcem 1969 r. -
zmalała liczba k~i. Sipadek na 
stąpił w 1ł województwach, w 
tym najwięcej koni ubyło na 
Opolszczyźnie - <> 5,8 proc. w 
województwach - kieleckim, kra 
kowskim i rzeszo-wskim liczba 
koni. nieznac-znie wzrosła. ,,,_ ________ _ 

prowad.,,a dopiero ()d lipca pr·a 
ce konstrukcyjno-prot<>typowe. 
Są one na szczęście zaawanso­
wane i należy się spodziewać, 
że w końcu września br. pier­
wszy pr1>totyu zwrotnic a.nteno 
wych z<>stanie poddany próbom 
technologicznym we wrocław­
skim „Potkacie". W najleps11ym 
wypadku ruewielka partia 
zwro-tnic antenowych zostanie 
wyprodukowana do końca rok11. 

Jak widać, w pierwszym okre 
sie emisji drugiego programu 
TV krąg jego odbiorców - ze 
wzg! ędu na nied<>sta.teczne za­
bezpieczenie techniczne odbioru 
programu przez odbio.rniki te­
lewizyjne - będzie nieduży. 
Czv można go w jakiś sposób 
powiększyć? Zdani<!m fa!ł_h<>w­
ców - tak, ale tylko przez in 
stal<1>wanie - w zasięgu sta~ji 
nadawczych drugiego programu 
TV, w Wa.nzawie, LOdzi, Kra­
kowie i Katowicach - dodatko 
wych anten i przewodów, Po­
większą się jednak koszty in.sta 
lowa.ińa .tY.cll ar&Młzeń. 

„Pionier" 
porywania samolotów 
odsiedział 

9-letni wyrok 
W ubiegły ponied0iałek wy­

szedł na wolność po odsiedze­
niu kary jede·n z „pionierów" 
uprowadzMlia samolotów, Fran­
cuz Albert Charles Ca.dml. Łącz 
nie z ares-ztem przebywał on w 
wlęzJeniu meksykańskim 8 lat 
i 9 miesięcy. Jako „niepożąda­
ną osobę" wysłano go we wto­
rek samol<rtem do Paryźa, 

Cadon j8!ko jeden z pierw­
szych uprowad'Ził w dniu 9 
sierpnia 1961 roku samolot ame­
rykańskich linii lotniczy.:h. Od 
rzutowiec odleciał z Mek·S~ku 
i miał wylądować w Gwatemali.\ 
Csdon zmusił pilota by ~.l.TJ,,.A 
®wał w Ha:wani.e. 

Pożar ugasił ostatecznie ran 
ny mechanik pokładowy Toł­
łoczko, przy pomocy pasaże­
rów. Starał się on także wy­
łączyć urządzenia elektryczne, 
aby nie dopuścić do ponowne 
go wybuchu pożaru, a w mię· 
dzyczasle wskakiwał do kabi· 
ny pilotów, aby skontrolować 
dz.iałanie podległych mu urzą­
dzeń. 

Trudn<> jest w słowach oddać 
grozę tych 5 minut na pokła­
dzie samolotu AN-24 o znakach 
rejestracyjnych SP-LTD. Zapew 
ne widok rannych na katowi­
ckim lotnisku byłby bardziej 
sugestywnym przekazem, a talt 
że obraz zdemolowanego wnę­
trza samolotu. Więcej drama­
tycznych akcentów zawieraJ ą 
nagrane na taśmę strzępy mel 
dunków załogi, zagłuszanej gwi 
zclem powietrza z otwartych 
okien kabiny samolotu. 
~ po raz, przekrzykując 

hałas, wołał przez radio do 
wieży kontrolnej lotniska w 
KatmMicach Il pilot - Zasiecz­
nyt 

„Palimy się, na pokładzie 
eksplozja„. Palimy się I mamy 
rannych„. Wezwijcie Straż Po 
żarną i karetki pogotowia". 

Do końca nie było wiadome 
czy będą działać po wybuchu 
prawidłowo mechanizmy sterow 
nicze, urządzenia d<> wypusz­
czania kół i haimow&nią samo 
lotu. 

Godne najwyższego uznania 
jest także zachowanie się pasa 
żerów, których spokój i opa· 
nowanle, a także konkretna 
pomoc walnie przyczyniły się 
do pomyślnego lądowania. Go 
ne pochwały Jest zach~ \"a „ < 
się stewardessy Elżbiet~ ' e 
teckiej, która wraz z dw 'm. 
pasażerami pomogla w ugasze 
niu pozaru i udzieleniu pierw 
szej pomocy na pokładzie oso­
bom rannym. 



C 
etem pllń•tw Układu Warsza.wskiego 
jest utrzymanie poko.iu i bezpieczeń 
stwa w Eul'opie. Siczególnie dobit 
nie f)dzwierciedlało ~ię to i 0 dxwier­
ciedls w naszej Postawie wobec po­
lityki NRF i zachodzących w niej 

przemian. 
To, że polityka Adenauera i jego następców 

wobec naństw socjalistyc7.nych poniosła fiasko, 
uważamy 7,a wielkie swycięstwo sprawy pokoju 
w całej Europie. Pnaciwstawiając się zd~cydo­
wanie zimnowojennej polityce adenauerowskiej, 
nie zajmowaliśmy jednak negatywneg0 stat1owiska 
wobec NRF jako takiej, a tym bardziej wobec 
społeczeństwa zachodnioniemieckiego. Przeciwnie. 

ET 1' P 
UJielkiei 

Wskazując na działania ośrodków niebezpiecznych 
dla stabilizacji pokoju, podkreślaliśmy jecinocześ 
nie wagę, jaką przywiązujemy do pozycji sił 
realistycznych w polityce NRF. Państwa socjałi­
styc'.llne były h•iadome możliwości nadejścia okrę 
su - a w konsekwencji nowych perspektyw 
gdy w społeczeństwie NRF ro:l.Sl:erzy się i ugrun­
tuje poC'l.ucie reali<7anu. 

RZĄd kancler.za Brandta jest pierws11:ym rządem 
NRF, który nkazał gotowość wyjścia tym przesłan 
kom naprzeciw. To nowe stanowisko rządu boń 
skieg0 spotkało się z pozytywnym odzewem ze 
strony państw socj!lłistycznych. Fakt ten stanowi 
zapr7.eczenie zarzut.ów stawianych nam w niektó 
ryrh kołach na Zachodzie. że nekomo zajmujemy 
„sztywne'~. 0 niep:a:ejednane" stan-0wisko wobec 
NRF, jako takiej, albo że rzekomym brakiem 
odpowiedniej elastyczności w grze dyplomatycz­
nej utrudniamy okrzepnięcie stanowisk ail reali­
stycznych w NRF. 

Z chwilą, gdy rząd NRF podszedł w nowy 
sposób. do przesłanek pokoju I bezpieczeństwa w 
Europie. znalazł na wschód od Łaby kon„truktyw 
nych partnerów do rozmów. Jednym z nich jest 
Polska. Władysław Gomułka. 0pierając się na ana 
lizie układu sil politycznych w NRF. zadeklaro 
wał 17 maja ub. r. gotowość zawarcia przez 
Polski: układu " państwem zachodni1miemieckim, 
jeśli nądzące w nim siły dojrzeja do traktatowej 
akeeptacji istniejącej granicy polsko-niemieckiej 
JUL Odrze I Nysie. 

A 
oto jak ewoluowało sta,nowisko ną 
du NRF wobec przesłanek wymie­
nionych w apelu budapeszteńsl<im, 
a wyi:aiającyeh wspólne stanoWisko 
naństw socjalistyc:znych. Są one na 
atępujące: 

t. „Nienaruszalność >stmiejących w Europie gra­
nic, w tym granicy na Odrze i Nysie, a także gra 
nicy mięrtzy NRD a NRF". 

z_ „Uz.nanle faktu i9tnienia Ni<!mieckie.I Republi 
ki Demokraty=nej i Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej". 

3. „ Wyrzeczenie się przez NRF jej roszczeń do 
reprezentowania całego narodu niemieckiego". 

4. ,,Wyrzeczenie się Zi\ władnięcia w jakiejk.oł­
wiek formie br1>nia jądr1>wą' • 

Ponadto ten fragment apelu koruitatował fakt, 
że „Berlin zachodni posiada odrębny statWJ i nie 
należy do Niemiec zachodnieh". 

Jeśli chodzi o pierwszą przesłankę, to nie 
zaleźnie od bedącycb jeszcze w toku rokowań 
między rządami PRL i NRF - w układzie mos­
kiewskim z 12 sierpnia. w art. 3 Republika Fe­
deralna zobowiązała sioę do „respektowania bez 
'.llastrzeżeń integralności terytorialnej wszystkich 
państw w Europie w ich dzisiejszych gra.nicach'', 
do niewysuwania „przeciwko nikomu żadnych 
roszczeń terytorialnych" teraz i w przy złości o­
raz stwierdziła. ii uwaia za nienaruszalne „dziś 
i na przynlość" aranice .,wszystkich państw w 
takiej pt>Staci, w j kiej przPbiegają 1>ne w dniu 
podpisania niniejszego układu, w tym linii Odra­
-Sy5a., kt(/Ta stanowi zachodnia granicę Pol,kiej 
Rzeczyposp1>1itej Ludowej oraz granicę między 
Republiką Federalną Niemiec i Niemiecką Repuhli 
ką Demokrlltyezną". 

Jeśli ebol'.!.,.; o lłruga i trzecia przesłankę, to 
tzw. „Papier Bahra", kt6ry z05tał w urzędowym 

• 

biułety>nie NRF (1'7. vn1. 1911) ouablikowa.ny obok 
tekstu układ11 w rozdziale pt. .,Das Vertra,sswerk" 
(dzieło układu), stwierdza w punkcie 5 co nutę 
puje: 
„Rząd Republiki Federalnej Niemiec oświadcza, 

iż gotów jest zawrzeć z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną układ, który będzie miał identycz­
ną moc obowiązującą jak to jest pnyjęte między 
państwami, jak inne układy zawierane przez Re 
publikę Federalną Niemiec i Niemiecką Republikę 
Demokratyczną z państwami trzecimi. Zgodnie z 
tym, rząd federalny będ2rie kształtować swe 
stosunki z Niemiecką Rep,ubliką Demokra<tyczną 
na podstawie pełnego równouprawn.ienia, niedys­
kryminacji, l>osza.nowania niezawisłości i au tono 
mi; każdego z obu państw w SJ)l'awa.ch, dotyczą­
cych ich kompetencji wewnętrznych w ich wła­
snych granicach. 

Rząd Republiki Fel!eralnej Niemiec wycho<bi z 
:r:ałożenia, że na tej zasadzie. wedle której żadne 
" obu państw nie może reprezentować drugiego 
za granicą ani działać w jego imieniu, rozwijać 
się będą stosunki Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej i Republiki Federalnej Niemie<: z pań 
stwaimi trzecimi n. 

Wiadomo. że państwa socjalistyC"Zne stały i st.o 
ją na stanowisku, że istnienie dwóch państw 
niemieekich jest jednym z najwatniejszych rezul 
tatów drugiej wojny świa,towej. 

Jeśli chodzi o przeslankę czwartą, to prze"' pod 
pisa.nie układu o niercn:przestrzenianiu broni ato­
mowych rząd NRF wszedł na drogę spełniania rów 
niet jej. 

S 
pełnienie tych przesłanek zależy o­
ez}rwiście od praktyki rządu NRF, 
zaś w sensie prawa międzynarodowe 
go dokona si<: ona dopiero wów.:zas, 
gdy parlament NRF ratyf1kuje ukła 
dy z ZSRR i o nierozprzestrzenia-

niu broni atom1>wych. jak również przyszły układ 
o normalizacji stosunków z P-0lską. 

Niemniej, już teraz, po podp'6aniu przetJ nąd 
NRF ukl.adu 7 ZSRR, powstaje nowa sytuacja Po 
lityczna. działająca obiektywnie na rzecz pokoju 
i odprężenia w Europie. Uważamy to za sukces 
nie tylko państw socjalistycznych, ale wszsytkich 
narodów „starego kontynentu", w tyni również 
całeg-0 narodu niemieckiego. 

Nie wszyscy jednak na Za.chod'Zie oceniają po­
zytywnie politykę rządu kanclerza Brandta wobec 
państw socjalistycznych, mimo wyrażanego mejed 
nokrotnie formalnego poparcia dla niej. Suze11ól 
nie wrogo odnoszą S'ię niektóre l>f'3'wicowe !fola 

H' 1'LKI 
o pokói 

CDU/CSU, n<ie mówiąc już o S'krajnie prawico­
'!llYCh grupkach, w tym o neofaszysta.eh z l"PD. 
Ich wrogość wynika nie tylko z potwierdzouego 
przez układ z Moskwą fiaska marzeń o odbudo 
\vie dawnego imperialistycznego państwa ni~ 
mieckiego, ale także z utracenia pożywki, na ja 
kiej siły nacjonalistyczno-rewizjonistyczne się 
rozwijały. Kwestionowanie terytorialno-politycz­
neiro status quo żywiło Je i w poprzednim okresie 
dawało tytuł do władzy. · 

Pogodzenie się z tym nie przyjdzie im łatwo. 
R?ląd kanclerza Brandta ma pned sobą jes7JCze 
wiele trudności, mimo - jak się wydaje - po­
parcia więksZCJści społeczeństwa dla jego polity 
kl zagranicznej. 

Sytuacja J><>Wstala po podpiu.nitt układu międ>:y 
ZSRR a NRF otwiera urzed Eur<>11ą nowe szan­
se mogące wyrazić się w konstTuktywnych owo­
cach ogólnoeuropejskiej konf„renc;li bezpiecuń­
sl!wa zbiorowego, Czy ~·ume te staną się rz„uy 
wistością zależy od samPęo rządu Willy Brandta, 
od rozwoju sytuac:ii w NRF. od st1tnowiska, jakie 
m. in. w rokowaniach na temat Berlina zaeh. '.llaj 
mą mocarstwa zachodnie. 

Komunikat opublikowany Jto ostatnim spnt.ka­
niu przywódców partyjnych i państwowych 
państw Układu Warszawskieiin w oskwie zapo­
wiada wzmożenie nanych wywiJkóW. by szanse I 
te zostały wykorzysta.ne. 

RYSZARD WOJNA 

Stawki amortyzacyjne 
Z 

apoczątkowano prace nad 
zmianą stawek amortyza­
cji środków trwałych. 
Amortyzacja jesi - jak 

wiadomo - dopisywaniem war 
t-0ści środków trwałych (ma­
szyn i urządzeń, budowli itp.) 
do kosztów produkcji. Rozkła­
da się ona na wiele lat i po­
zwala na gromadzenie fundu· 
szy na remont środków trwa­
łych i zakup nowych w mo­
mencie ich zużycia. Reformę 
stawek amortyzacyjnych zapo­
wiedziano na V Plenum KC 
PZPR, na którym dotychczaso 
we zasady w tej dziedzinie 
poddano wielokierunkowej kry 
tyce. 
Obowiązujące obecnie stawki 

amortyzacyjne pochodzą sprzed 
10 lat i przestały odpowiadać 
wymogom wprowadzanych me ... 
tod gospodarki intensywnej. 
Określają one zbyt długie o­
kresy amortyzacji maszyn i u­
rządzeń, dochodzące niekiedy 
do 25 lat. Taki „żywot" na­
rzucono np. maszynom pnę­

dzalniczym i tkackim. Rozło· 
żenie okresu amortyzacji na 
długi okres sprawia, że staw 
ki są bardzo niskie i nie sta­
nqwią elementu kosztów, na 
który warto zwracać uwagę. 
Dziś amortyzacja stanowi prze 
ciętnie ok. 5 proc. kosztów 
produkcji: od 2-3 proc. w prze 
myśle lekkim i spożywczym, 
po 30 proc. - w energetyce. 
Sytuacja taka sprzyja niepełne 
mu wykorzystaniu maszyn i u­
rządzeń, gromadzeniu urządzeń 
zbędnych i przewlekaniu re• 
montów. 
Założenia nowej reformy idą 

w kierunku wydatnego podnie 
sieęia stawek, poprzez skróce­
nie okresu amortyzacji. Droże 
ją maszyny i urządzenia, a ich 
długowieczn<>&ć jest coraz 
mniejsza. Chodzi więc o to, 
aby je jak najszybciej wyeks­
ploatować i szybko zastąpić no 
wymi. Rynkiem maszyn rządzą 
dziś te same prawa co w arty 
kulach konsumpcyjnych. W 
wielu przypadkach przestają 
się opłacać remonty, a jeśli 
trzeba je wykonywać, powinny 
trwać jak najkrócej. · 

P
odniesienie stawek amor­
tyzacyjnych uderzy w 
tych, którzy nie wyko­
rzystują należycie swego 

majątku dla zwiększenia zy-
sków poprzez maksymalny 
wzrost produkcji. Stanie się 
ono istotnym elementem ra-­
chunku ekonomiczwego, ~kła· 
niaj:icym przedsiębiorstwa do 
wyzbycia się maszyn, których 
koszt utrzymania jest wyższy 
od przynoszonych zysków. Prze 
·widuje się również, że obecnie 
istniejące maszyny - a są 
wśród nich niekiedy ,,starusz­
ki" z początku obecnego stu­
lecia - będą szyhciej wyeks· 

ploatowane. Stworzy to nieja­
ko pole do przyjęcia nowej 
techniki, umożliwiającej nasze 
mu przemysłowi rywalizację 
na forum międzynarodowym. 
Podjętym pracom przyświecają 
założenia ustalenia wyższych 
proporcjonalnie stawek dla 
przemysłów decydujących o 
rozwoju całej gospodarki. Bę­
dzie to jeden z mechanizmów 
ekonomicznych selektywnego 
rozwoju, przyspieszający wy· 
mianę maszyn - zastępowanie 
obecnego parku urządzeniami 
coraz to nowocześniejszymi 
zwłaszcza w preferowanych ga 
łęziach. 

Obok intensywnego wykorzy­
stania maszyn, reforma powin 
na obudzić również tendencję 
do oszczędnego inwestowania. 
Zakład przemysłowy będzie się 
domagał nowych urządzeń je­
dynie w przekonaniu, że potra 
fi je należycie wykorzystać. 
Powinno się równocześnie 

ważnym 

instrumentem 
gospodarczym 
stworzyć większy nacisk na 
modernizację urządzeń, tańszą 
od inwestycji i dającą maszy­
nom - w przeciwieństwie do 
remontów, odtwarzających je­
dynie stan poprzedni - nowe 
walory techniczne. Oczywiście, 
muszą być st·worzone w przy„ 
sztości warunki do przeprowa­
dzenia przez zakłady najbar­
dziej dla nich korzystnych ma 
newrów popartych rachun­
kiem ekonomicznym. Muszą 
być stworzone obiektywne wa 
runki zakupu niezbędnej ma­
szyny, łatwiejszego rozpoczę· 
cia modernizacji, czy sprzedaży 
m aszyny niepotrzebnej. Możli­
wości takie otrzymają w pierw 
szej kolrjności preferowane 
branże przemysłu. 

N
owe zasady naliczania 
amortyzacji powinny ogra 
niczyć z.la ""isko remontów 
kapitalnych. Powszechnie 

wiadomo, że dotyćhczas dużo 
łatwiej otrzymywało się środki 
na remont kapitalny niż na 
zakup nowych urządzeń. Czę­
sto więc odtwarzano starą tech 
nikę niepomiernie wysokim ko 
sztem, w skrajnych przypad­
kach przewyższającym cenę za 
kupu dużo bardziej wydajnej 
maszyny. Rozważa się obecnie 
inne sposoby finansowania uz.a 
s:idnionych remontów - nie z 
amortyzacji, lecz np. ze specjał 

nego fundus~ przyznawan• 
w sto•nnku do obiektywnych 
potrzeb danego przedsiębior• 
st wa. 

Zmiana stawek amortyzacyj­
nych powinna zatem przynies6 
gospodarce oczekiwane korzy­
ści. W skali mikroekonomic;i.­
nej skorzystają także przedsię• 
biorstwa. Dotychczas bowiem 
nie karano złych gospodarz„ 
środkami trwałymi i nie pre• 
miowano dobrych. Według no­
wych zasad, producent, któr„ 
przedwcześnie - przed za~?ŻO• 
nym okresem amortyza~Jl . -
zużyje maszynę, dopłaci n!."'" 
zbędną różnicę. Pewne ko_rzysci 
mają być stworzone dbaJącym 
o maszyny i urządzenia - uży 
wającym je intensywnie, lecz 
nie w nadmiarze. Zamierza się 
również stworzyć bodźce dla 
ożywienia obrotu używanymi 
maszynami. 

Z
miana stawek amortyza.; 
cyjnych wymagać będzie 
też uporządkowan~a .obec: 
nej gospodarki srod;am1 

trwalymL Zamierża się przepro 
wadzić powszechną przecenę 
istniejącego obecnie majątku 
trwałego. Równocześnie dąży 
się do wzmocnienia instrumell 
tu oddziaływania na dysponen• 
tów środków trwałych poprzez 
ich oprocentowanie. To rów• 
nież sprzyjać będzie rozsądne• 
mu zaopatrywaniu się w ma• 
szyny i lepszemu Ich wykorzy 
staniu. Oprocentowanie !rod• 
kó\v tr·walych umożliwia ponad 
to bardziej prawidłową i spra 
wiedliwą ocenę przedsiębiorstw. 
Lepsze łub gorsze wyposażenie 
w środki trwale nie zależy bo• 
wiem od przedsiębiorstw, lecz 
jest przede W57.ystkim wyni• 
kiem polityki inwestycyjnej. 

Prace nad reformą koncen­
trują się obecnie na ge11eral• 
nym pTzegląd:r.ie obowiązują• 
cych stawek pod kątem ~raf• 
ności ich doboru. Bada się, jak 
długo „żyją" taktycznie ma­
szyny i urzadzenia w przemy­
śle i jak długo powinny pra• 
cować w warunkach rac.ional• 
nego gospodarowania. Szuka 
się odpo·wied"Zi na pytanie „cz1 
onlaC'a się remontować" - C"ZY' 
nie leniej l>Tzeznńc?.on~ na tPn 
ce\ środki ludzkie i mateTialo• 
we skierować do 1n1>dui<cji no 
wych urządzeń:. ~ledzi sie tak• 
że postęp techniczny i tempo 
dokonuir\CYCh się zmian lJO• 
•zczególnych pokoleń maszyn. 
Dąży się także do zgromadze• 
nia inform„,cji porównawc~ch 
z innych krajów. 
Złożoność tych problemó,.; 

wskazuje, że prace będa skom 
plikowane i nierwszy zarys re 
formy będzie gotowy w roku 
przvszłym. Dzialalnością ta. zaj 
mufa sie kilkadziesiat zf'f,-,łów 
1<rupujacych producentów i u• 
żytkowników podobnych ma• 
szyn. Zespoły te zgłoszą odpo 
·wiednie 11ropozycje do l\.fini• 
sterstwa Finansów. które nadą; 
im kształt ostateczny. 

T. WALAT 

Próba u11rowadzenia samolotu ,,LOT'' 
(Dokończenie ze s.ł;r. 1' 

Zaloga kpt. Ziomka odbyła 
tego dnia kilka rejsów, ale naj 
łagodniej dotknął kolami ziemi 
s1tmolot w ostatnim kursie. 
Tak kończą się zazwyczaj til­
my obfituj;ice w pełne napi<;­
cia zdarzenia. Ale czy w rze­
czywistości. życie i z.drowie pa 
sażerÓ'\.Y musi być narażane na 
bandyckie działanie awanturni 
ków? Opinia naszego kraju slu 

i;y;ni~ domaga się ekrirady::ji 
przestępców powietrznych I su 
rowego karania ich przez pol 
skie sądy. W tym wypadku 
porywacz sam ukarał się: stra 
ci! rękę i oko, ma zmasakro­
w;iną twarz. 

W:vpadek na lotnisku w Ka­
towicach jest dramBtyczn:vm 
ostrzeżeniem. Nigdy nie wia­
domo jakie skutki moze przy­
nieść przypadkowy wybuch w 
samolocie, krążącym nad gęsto 

zaludnionymi dzielnicami mł&o 
szkaniowymi. 

Centralny zarząd Lotnictwa 
CywilnE>go, przy udziale zain• 
teresowanych resortów i insty­
tucji. ~wola konferencję w ce 
lu dalszego przeanalizowania 
tego problemu oraz ustale11ia 
d<'datkowych śrndków i SPOSf)• 
bów przeciwdzl„Jania, które 
pozw<>lą na zwięk8zenie skutecz 
ności pode.imowanych dotąd 
akcji zabezpieczaj.ącycb. 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT *. SPORT 

Łódź Polska na torze w Helenowie 11:7 
WcZ<>rllj na torze w Heleno 

wie odbył siQ dawno za'Pow1a­
dany mecz kolarski reprezent.a 
cji Polski i Łod2li, Zdecydowa 
ne zwycięstwo odnieśli dobrze 
dysponowaru reprezentan-Oj Ło­
d:>.i. 

Wprawdzie drużyna Polski 
startowała bez Zielińskiego 

Górsk'iego nie mniej sukces za 
wodników łódzkich jest olbrzy 
mi. Potwierdzili oni wczoraj 
wieczorem, że reprezentują nic 
tylko wysoki poz'.om sportowy, 
ale jednocześnie tworzą na.}sil 
niejszv zespól w kolarstwie to 
ro ym w Polsce. 

Oto przebieg zawodów: 

W lowiczu memoriał Sroczyńskiego 
i losowanie ·numerów Tolo-Lolku 

W nadchodzącą niedzielę, 
o godz. 14. na stadionie .,Peli­
kana" w Lowiczu oobęd.ą się 

W telegraficznym, 
skrócie 

• Lekkoatleta z Wilna - K. 
SZ<tpka uzyskał w skoku 
wzwyż - 2,21. 

& W Buenos Aires rozegrano 
meez finałowy o Klubowy Pu­
ch~r Swiata. spotka0hie m iedzy 
piłkarzami Feiienoord (Rotter­
dam), a 11'.studiantes (De la 
P l anta) zakończyło sie wyn·ikiem 
remisowym 2:2. Rewanż odbe­
d zie się 9 wrze5nia w R<>tter­
d·ił.mie. 

& Lentner oPtiścil na gtałe 
pi łkarzy Górnika i nie bf:d-z·ie 
Jut grał obok Lubańskiego i 
Szołtysika. Przeniósł się on, po 
wylecze11iu skcmplike>wanej k.on 
tuzji, do We•ołej, gdzie grać bę 
dzie w III-Ji.gowym Górn1ku. 

.l Marks pow-0łany został do 
kadry przygotowującej się do 
meczów miedzypaństwowych z 
Dan·ią i NRD. Grać o.ri be-Ozie 
obok Lubańskiego i Gadochy. 

konkursy hippiczne o memoriał 
Sroczyńskiego z udzi ałem czo­
łowych jeżdzców z terenu całej 
Polski. 

W przerwie konkUrsów prze­
prov.radzon e zostanie losowanie 
numerów Toto-Lotka i końców­
ki ban<leroli. Do komisji zapro­
szono s. Bo·rowskiego sekreta­
rza KP PZPR. J. Wronieckiego 
zastępcę przewodniczącego Pre­
zydium PRN, St. Staszewskiego 
pczewodniczącego Prezydium 
MRN i dyrektora oddziału 
łódzkiego Totali zatora Sp<:>rto­
wego w Łodzi mgr J. Skotnic­
kiego. Początek lOS<>wania 
o godz. 15. 

Piąte zwyci-:stwo 
statkarek Japonii 

W Krakowie odbył się piąty 
i ostatni mecz w piłce siatko 
wej kobiet między reprezenta­
cją Japonii, a druży,ną Polski. 
I tym razem wygrały zawodnicz 
ki „kraju kwi~nącej w'.śni" 3:0 . 
Było to p'ąte zwyc'.ęstwo wsoa 
n>iale gr2•jących zawodn'czek, 
ktvre są srebrnyII!Q medalistka­
mi z Meksyku. 

i DZIENNI~ ŁODZKI nr 204 (6867) 

Wyścig na dystansie 1 km 
ze startu zatrzymanego: 1) Kierz 
kowski - 1.09,4; 2) Kotliński 
- 1.10,4; 3) Nowicki - 1.11,4; 
4) Korcela - 1.16,4, M'strz Pol­
ski i b. wicem:strz św:a.ta był 
w wyścigu tym DeZ'konkuren­
cyjny. 
Wyścig sprinterów JUL 29 m: 

1) K<>tliliski, 2) Kierzkowski, 3) 
A. Bek. Słowik został zdyskwali 
fikowany za niebezp:eczną jaz­
dę. Kolejność zawodników była 
identyczna ja·k na m istrzo­
stwach Polski. A W:ęc n•dal 
najlepszym naszym sprinterem 
jest Janusz Kotlińslili. 
Wyścig drużynowy wygrała 

reprezentacja J"odzi. jadąca w 
składzie : P. KaczorOMTski, Nowi-c 
ki, Rubin i J. Bek. Dwa okrąże 
nia prz~ metą Rubin miał gu 
mę i nasza drużyna jechała w 
trójkę. Łódź uzyskała czas 
4.42,0, a reprezentacja Polski -
4.46,9. 

Wyścig na dystansie 4 km 
wygrał Pieczyński - 5.U,O; 2) 
Nowicki 5.11.8; 3) Piotrowski -
5.21,5; 4) Godras - 5.22,0. Nie­
spod2lianka jest przegrana mi­
strza Polski Nowickiego, który 
mając slao!'-go ryvvala. jechał 
w nieco zwoln·ionym tempie. 
Wyścig tandemów: 1) Łódź; 

(Ke>tliński - A. Bek) - 1!,8; 
2) Polska (Korcela - Słowik). 

Jako ostatnią k<:>nkurencję ro 
zegrano wyścig długodystanso­
wy na 50 okrążeń toru. Zwycię 
żył Wł. Kaczorowski - 26 m in. 
52 sek. 2) Pierzyński, 3) K·ier­
czyński. 4) Godras, 5) P . Kaczo 
rowski. 6) Piotrowslci, 7) Ru­
bin, B) J. Bel<. 

w ogólnej punktacji zwycię­
żyli kolarze Łodzi 11 :7. Wyścigi 
były doskonale zorganizowane 
pr'ly rekorde>wej frekwencji wi 
dzów. Wa rto tę imprezę u trzy­
mać w oficjalnym kalendarzy­
ku i w przy,zlym roku zorgani 
ir:<>wać mec~ rewanżowy. (n) 

Plan minimum 

Gzy piąte miejsce w Sztokholmie będzie sukcesem? 
Sz!!'! wyszk0<lenńa PZLA itr. 

J. Jackowski w udzielonym wy 
wia<:lzie nowiedział, że jeżeli 
w Pucharze Europy w Sztokhol 

Tu Uniwersiada 
W pierwszym dn.iu odbywają 

cej się w Turynie Uniwersjady 
brązowy medal w wyścigu ply 
wackim na 1500 m zdobył Woj 
takajt:s. Nat<>miast wczoraj na 
sze siatkarki przegrały 7 Brazv 
lią o:3 (4:15, 8:15, 7:15). w sko­
kach do wody E. WiernikC>Wa 
zajęła 5 m iejs-ce. 
Floreciści Lisewski i Dąbrow 

ski iakwaEfikowali się do spot 
kań finałowych - eo jest pew­
nego rodzaju sukcesem (zgłoszo 

nych było 87 zawodników). 

Włókniarze 

zdobyli puchar 
M. Karpińskiego 

Wczoraj na szosie wa.rszaw­
skiej rozegrany został tradycyj 
ny wyścig drużynowy juniorów 
o puchar Mieczysława Karpiń­

skiego. 

Zwyciężyli kolarze łódzkiego 

Włókmarza (MajkowSDki, Biegań 

ski, Klat i Bicz). Drug'e m iejsce 
wywal.czyli młod:i:i reprezentan 
c! Społem. a trzeele miejsce za 
jęli kolarze KS „Tramwajarz". 

mie zajmiemy piąte m1e1sce 
to odniesiemy sukces. Uważa on 
ponadto. że wywalczenie przez 
reprezentantki Polski w Buda­
peszcie czwartego m iejsca i sam 
fakt zakwalifikowania się na­

start w Pucharze Europy został 
notraktowany jako jedno 
z ognisk w przygotowaniach 
na.sze; reprezentacji do Olim­
pi.ady. 

(ja. nie.) 
szej m~kie.i drużyny do finału,----------------­
.Jest już wielkim wyróżnieniem. 
Ten plan minimum najdobitniej 
świadczy o upadku polskiej 
lekkiej atletyki. Pamiętamy n-ie 
dawne czasy. g<ly ani lekko­
atleci Fra.ncji ani NRD CZY NRF 
nie byli dla nas przeciwnikami. 
Stanowiliśmy druiyne. któ.ra 
z Po'-''odzeniem walczyła z taki­
mi potegarni jak ZSRR, czy 
USA. Zdobywa!i~my na wszy­
stkkh olimpiadach medale. 

AnalizuJac przyczyny. któ re 
doprowadziły do takiego stanu 
rzec~y. na pierwszym miejscu 
należy wymienić zaniedbanie 
szkolenia. 

Zapomnieliśmy o pozys·ki wa­
niu młodzieży i nikły był kon­
takt PZLA ze sportem szk<>l­
nym wiejskim. gdy zeszli 
z areny nasi najlep'i zawodnicy. 
zab~aklo następców. 

Teraz stara.my się napraw1ac 
błędy. Staramv się latać skład 
reprezentaci1 i n:c dziwnego, 
że wyprzedzają nas inni. 

Dr. J. Jackowski. liczy, że 
w na.ilepszym wypadku w 
Sztokholm'ę potrafimy wYgrać 
iedną względnie dwie konku­
rencje. a w klasyf ikacji dru­
zynowej. zajmiemy jedno 
z daJszych miejsc. 

Nie możemy zg~z.ić się 
z twierdzeniem, że za1ęc1e p rzez 
naszych reprezentantów 5 miej 
sca będzie można uważać za 
su kc eo;. 

Liczymy jednak. że władze 
PZLA zrobi.ą wszystk<>, aby 

Kto ebee 
sędziować 
Wydział Spraw Sędziowskich 

ŁOZPN przyjmuje d<> dnia 
15 września zapisy kandydatów 
na kurs sedziów piłki nOO?lej. 

Podania należy składać w se­
kreta ria cie ŁOZPN - pl. Ko­
muny Paryskiej 5. pokój ~6. 
(tel. 312-04). Kandydaci powinni 
mieć ukończony 21 rok życia 
i oosiadać matur<;. 

Dziek ujemy 
Dzdekujemy za tyczenia nade 

słane przez: 
siatkarzy Anilany z Palermo: 
Z, Józefowicza (instruktor 

bokserów Gwardii) z Konina; 
kajakarzy MKS III. którzy 

odbywają spływ Pilicą i Wisłą; 
E(imnas Yków ze zgrupowania 

w Człuchowie • 

Od spartakrady 
do 

Olimpiady 



. - ·• -Zqcie Lodzi- 9 Zącle l:.odzl 

* Łódzcy ro1n:cy uprawiają ponad 6 tys. ha * Kierunek warzywa i owoce * Co roku na 100 ha gruntów powstają osiedla 
Wielka Łódź, zajmująca ogółem 21,5 t~. ha. 

- to naturalnie przede wszystkim duży orga­
n izm miejski. z charakterystyczna dla miasta 
zabudowa i nrzadzeniami komunalnymi. Prze­
ciętny łodzianin nie zdaje sobie nawet spra­
wy z tei:o, że irszcze J>Ołowe tei:o obszaru zaj­
mufa gospodarstwa rolne. Naturalnie. normal­
ną koleją losu. z roku na rok kurcza sie te­
reny, na których rośnie żyto~ czy ziemniaki 
i 1>achna łąki. a na tych mie is cach wznosi sie 
nowe bloki mieszkalne. pawilony usługowe. 
szkoły. W ciagu ostatnich 10 lat takie.i meta­
morfoziP uległo aż 1000 ha. Pod tym względem 
rekordowy był ubiegły rok, kiedy swój cha­
rakter z wiejskieKo na mieiski zmieniło 430 
ha, M. in. Dąbrowa i Teofilów powstały na 
miejscu dawnych J)Ól uprawnych i łąk. w 
przyszłe.i 5-latce przewiduje sie. że proces t­
dotyczyć bedzie dalszych 80t ha. 

W Sródmieściu 11;0-spodarstwa rolne można na 
turalnie po-liczyć na palcach, ale na Widzewie 
jest ich najwięcej. 

Wszystko wskazuje na to, że rolnicy na pew­
no przetrwają w Łodzi do ro.ku :WOO. mimo że 
obsza r upraw skurczy sie niewątpliwie znacz„ 
nie. W tym roku zboże uorawia sie jeszcze na 
2900 ha. ziemniaki na 1800 ha. warzywa grun­
towe na 1300 ha. Wartość produkc.ii z gospo• 
darstw chlops.kich, których .iest około ł tys., 
przyniesie w br. nieba,eatelna sume . 362 mln 
złotych. w tym 280 mln z gospodarki roślinnej, 
a wiec żyta, ziemniaków, warzyw, siana i roś­
lin pastewnych. 

Co rok zmniejszać sie bedzle przede wszy­
stkim powierzchnia zasiewów zbóż i ziemnia„ 
ków. Jest tP.ndencja. aby ziemniaki sadz.ić ra„ 
rzej wczesne. takie. jakie dla łodzian stano­
wią największa atrakcję, Od rolnictwa oczeku­
je się poza tym stałego zwiekszania ilości 
upra"·iany-cb warzyw szklarniowych i 11;r11nto-

wych. Obecnie powierzchnia w ilo•ci 30 ha, 
znajdująca sie pod szklem, do r<>ku 1575 ma sil) 
zwiększyć o 5 ba. Wzrosnać ma też ilość krze­
wów jagodowych, taJ<ich jak porzec1<ki. agre•t. 
truskawki i maliny. Warto wiedzieć. że skup 
obejmie w tym ro.ku w J.odzi ok. 2 tys. ton 
warzyw. 300 ton ziemniaków oraz 1>0 !>OO ton 
zbóż i «>WOCÓW. 

Nieotety, co roku roLnicy dotkliwie odczu­
waja zniszczenia na terenie swoieb zasiewów 
i lak ze strony okolicznych mieszkańców i 
·wczasowiczów. Skracajac- sobie d roce prze.z Ja„ 
ny żyta. Judzie bezmyślnie wydeptuja szero­
kie ścieżki, wy~n ia ta ja zboże na sporych po­
wierzchniach, szukając tam miejsca na biwako 
wanie. Cz~sto o-bserwo-wane jest niszczenie za· 
~iewów przez dzieci.., a zwłaszcza młodzież. Ta· 
kie wypadki zanotowano m. m. na notach 
i lakach przy ul. Dąbrowskiego, Żuhardzkiej, 
Łagiewnickie.i, ob<>k ośrodka wvpoczynkowego 
w Artur6wku, oraz przy ul. Wo.iska Polskie­
go 282. Zniszczenia zaobserwowano także w są­
sied"l-twie Teofilo-wa, przy ut. Grabieniec. Cie­
plarnianej. l\ąbieńskiej. a także na Widzewie 
przy ul, Listopadowej, Telefonicznej. Łan<>we.i 
i Rokicińskiej. W niektórych gospodarstwach 
zrniszc7enia sięgają do 10 pro-c. upraw. Milicja 
I ORMO niewiele tu pomogą. jeśli nie pod· 
niesie się kultura zachowania zarówno dzieci 
I młodzieży, jak i dorosłych szuklliących wy· 
poczynku na świeżym 1>owietrzu. Na porządku 
dziennym jest np. zaśmiecanie l>ÓI i lak bu­
telkami, 1>apierami i od1>adkami. 

W Łodzi obecnie trwaia żniwa. Żyto już 
j&st sko.szone, owies i jęc7dnień .ieSl'Z-cze nie. 
Łódzkie dożynki najwcześnie.i odbędą sie 
30 bm., na kie-dy to trlldycyjne uroczystości 
wyznaczyli sobie rolnicy Polesia i Górnej, 

(Kas.) 

K 
rajowy przemysł prze. 
twórstwa owocowo-wa­
rzywnego stawia sobie 
za zadanie corao: lepsze 
zaopatrzenie rynku w 
przetwory, przeznaczone 

zwłaszcza na sezo.rt jesienno­
zimowy i wczesn-0-~~iosenny. 
Toteż co rok zwiększają się 
ilości dostarcza•nych do skle­
pów takich artykułów jak dże 
my, koncentraty, sok pomidoro 
wy. mrożonk·L konserwy owoco 
wo-wa·rzywne i. warzywno-m ięs 
ne. Obok tradycyjnych już 
p rzetworów, przemysł stara się 
produkować nowe asor•tymenty. 
No. Zakłady Pvzemysłu Owoco 
wo-Warzywne~o ,Lowicz" nasta 
wiają s'.ę przede wszystkim na 
produkcje różnego rodzaju sa­
łatek warzywnych. Są to m. 
in.: sałatka wiel<>jar:zynowa, 
sałatka z papryki orao: cztery 
od'm'.any sałatek łowcckich. Po 
raz pierwszy wprowadza sie obec 
nie do produkcji sałatki d1ete­
tyczne, w skład których wcho 
dzą m. in. skorzonera, pomid<>­
ry, marchew . .Jeśli przyjmą się 
one na rynku, produkcla kh 
ulegnie zwiększeniu. 

Przeprowadza się obecnie pró 
by produkcji dru•gich dań, w 
formie tzw. garmażu chłodnicze 
go. w celu ułatwi<mia k<>bietom 
pracującym z;iwodowo szybkie­
go przygotowania obiadu. opra 
cowano 6 wa'1'i.antów m. in, 
schab pieczony z kalafiorem, 
fasolką szpa.ragową ; frytkami, 
pieczeń w'.epl'zową z marchew­
ką, groszkiem ! frytkami oraz 
pieczeń wołową z brukselką, 
ćwikłą i frytkami. P<>rcje 750-
gramowe, przeznac2J011e dla 2 

11111li11111111111111111111Rlll11111 
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Co do spiżarni na zimą? 
osób mają być pak-0wa.ne w 
naczyn'.a z foli.i aium.niowej. 
Odbyła sie już degustacja tych 
dań ; uzyskano pozytywną oce 
nę. Oczekuje 9'.ę Jednak na opa 
kowania, gdyż od n ich uzależ· 
n:ona jest produi«:Ja tychże no­
wości. 
„Łowicz'' przygotowuje także 

mrożone brokuły warzywa 
mało znane, a bardzo wartościo 
we. Będą to opakowa.nia półki· 
Jogramowe w torbach folio­
wych. · Brokuły są doskonałym 
dodatkiem do drugich dań, lub 
jednym z elementow bukietu z 
jarzyn. Można podawać je tak­
że, podobme jak kałafi.or, z ma 

I 

ki, kopru ezy włoszczyzny. p!>­
dajemy ten przepis. Na jeden 
kg zielt>nych warzyw bierze się 
od 15 do 25 dkg soli i n,a litra 
wody przegotowane; ; ostudzo­
nej. Po umyciu warzyw prze• 
puszcza sie je przez maszynJ<ę 
lub sieka. a nastę1mie miesza 
z solą i wodą. Układa sie do 
sio.i lub kamiennego naczynia, 
przykrywa wieczkiem albo nlas 
kim talerzykiem. W te.n sp~ób 
również mo7na przechowywać 
szczaw Może stać przez ca!Y 
rok, byleby w chłodnym miej. 
scu. 

(Kas) 

słem ; bułeczką. •----------------· 
Wytwórnia stale podno9i ja­

kość swoich wyrobów czego 
najlepszym dowodem jest fakt, 
że 11 asortymentów uzyskał<> 
Już znak Jakości. a wiele a.rty­
\<ułów idzie na eksport. Znacz­
ny procent łowickich przetwo­
rów przeznaczony jest jednak 
na rynek łódzki. Podczas wczo­
raj9zego spotkania przy NTU z 
przedstawicielem zakładów „U> 
wlcz' 1 inż. Michałem Drykiem, 
nasze Czyteln.:czki wyrażały żY· 
czenie aby w spnedaży ukazy 
wał0 się więcej małych opako­
wań róinych przetworów obli· 
czonych na jednora1J0we użycie. 

Od 1. IX do 30. XI 

Postępowanie 
przyśpieszone 
w kolegiach 
k. a. 

DOM 
wi~, bo w &ll'ródktt wlaś11ie 
zwalono węgiel i żeberka ka­
loryferów. 

L6dzcv szewcy bankrutuici? 

Wiele łodzianek przygotowuje 
na zimę własnoręcznie różnE' 
przetwory. Toteż pod ad.resem 
k :erowniczk; Ośrodka Gospodar 
stwa Domowego przy ZL LK 
Marii Ferdzyn pa<fł<> w iele PY· 
tań ja·k wykonywać te prze­
twory i jak je przech<>wywać. 
Interegowano się zWłastcza przł!' 
tworami z pap:-yki. pom ido rów 
i ogÓTków. Wsz~tkie DrzepisY 
można codziennie w godz. od 9 
do 19 uzyskać w Poradni żywie 
nia Ośrodka l>r2Y ul. Piotrkow­
skiej 135, tel. 627-46. 

Prezydium RN m. Łodzi wpt'C) 
wadza w życ<e z dniem 1 wrzf! 
śnia orzy~p;eszone oos tępowa.nie 
ka rno-a dm i ni str a cyj ne 

W tryb ie tYm kolegia rozstrz:v 
gać będą sprawv: 0 zakłócanie 
porządku publicznego, wywola­
n!e z~or~zen!a w m iejscu oubli· 
cznym lub zakładz'.e pracy -
w stance n:etrzeżwvm: o zakłó­
can :e spokoju pubJ:cznego krzy 
kiem, hałasem. alarmem lub In­
nym w y brvkiem: o zakłócan'.e 
spoczvnku nocnego oraz o do­
o usz<'zen ;e ~ie ou bliczn:e wy­
brvku n ieobyc zajnego lub uży­
wan'.e 5łów n'eorzvzwoitych. 

,,na wulkanie" 
W domu przy ul. Lipowej 54 

mieści sie Spółdzielnia Pracv 
Inwalidów im. Hihnera - Za­
kład Produkcji Skórzanej. Je­
dnocześnie w posesji tej zamiP­
S'Lkuje s rodzin. Od dawna już 
trwa konrłikt miedzy lokatora­
mi, a spółdzielnia. Rozp0czął 
się on kilka lat temu, kiedy 
snółdzjefnia adminjstrowała po„ 
sesją, pobierając komorne od Io 
Jcatorów. Lokatorzv mieli prr­
tensje~ że nie przeprowadza sic: 
tu remontów zabepieczajacych, 
nikt nie pomyśli o wybudowa­
niu nowych komórek - słowem, 
że dom jest zdewastowany. Na 
domiar złei:o spółdzielnia wy­
cieła w Ol:'ródku tnv jabłonie 
i Jedf>n krzak bzu. Dzieci lo­
kator6w nie mają gdzie się ba· 

Z sądu 

Aktualnie domem tvm admi­
nistruje Lokalne Zrzeszenie 
Właścicieli Nieruchomości. Na 
zebraniu. które odbyło sie 2' 
lutei:o br. z lokatorami, Spól­
dzielnia im. Hibnera solennie 
obiecała - jak twierdzi orz!"• 
wodnic2acy Komitetu Domowe­
~o P~ Kisielewicz - i~ wybu· 
duje nowe komórki i do1>rowa­
dzi ogródek do porzadku. Lo­
kalne Zrzeszenie Właścil"ieli Nit> 
ruchomości uważa bowiem -
i słusznie - 7~ poprzedni admi 
nistrator posesji winien ją upo 
rzadkować. 

Tymczasem. mlmo solennych 
obietnic, Zarzlłd Spółdzielni 
Pracy im. Hibnera nic sobie 
nie robi z prf'tt-ns.H lokatorów. 
Od godz. ~ do 22 maszyny r:-loś­
no pracują w nlł'których 
mieszkaniach n1e s1>0Sób wy­
trzymać. D<>m .iMt Jak „na wul 
kanie". Wydaje sie nam, Ze 
czas najwyższy~ aby zarzad 
Spółdzielni im. Hibn4'ra 1>0Waż­
nie notraktowal nodjęte przez 
siebie zobowiązania. 

(j. kr.) 

* Zamiast do garażu - do aresztu * Złodzieje tulipanów 
30 maja br. funkcjonariusz 

MO pełniący slużbę patrolową 
w okolicy Pl. Wolności zauwa 

· żył, że na ul. Nowomiejskiej 
pod znakiem zakazu zatrzymy 
wania się stoi samochód „Fiat 
850". Kiedy zajrzał przez o­
twarte okno do wnętrza wozu 
stwierdził, że od kierowcy czuć 
alkohol. Poprosił więc o doku 
menty. Właściciel samochodu 
zamiast spełnić żądanie mili­
cjanta włączył bieg. Funkcjo 
nariusz, który zauważył ten 
manewr chwycił -za kolo ste­
rowe. Nie przeszkodziło to ie 
dnak kierowcy ruszyć z miej 
sca. Przez wiele metrów ciąg 
nął za sobą miHcjanta. Kiedy 
rozwinął większą szybkość, 
funkcjonariusz upadł na jezd­
nię. Natychmiast po podniesie 
n.iu się, zatrzymał przejeżdża 
jącą taksówke i ruszył w poś 
cig za "Fiatem". A ten ucie­
kał z szybkością do<yć duzą 
jak na warunki miejskie - po 

Eio dxieri nie'Jie 
.l Rada kolonijna ośrodka 

CTO w Warzenku przysłała 
nam pozdrowienia z ostat11Jicl> 
dni wakacji. Dziękujemy, 

.l Dział Higieny żywienia I 
żywności Stac.ii San.-Epid. unie 
ruchomi! 25 bm. stołówkę nr 1. 
Pr<>Wadzona 0 rzez PSS przy Za­
kładzie Energetycznym Łódź -
M:asto (Tuw:ma 58). Powodem 
unieruchom'en ia były duże !10!\­
Ci tywych prusaków. które przA 
dostawały sie do stołówki. mi­
mo iż w sierpniu br. zakoń­
czono Jej remont. 

A Wydział Zaoczny Techni­
kum Ekonomicznego nr 1 (Drew 
no\V5ka 171. tel. 590-79) dysponu­
je jeszcze W<>lnymi m iejscami I 
na semestrach I i II. lnforma - 1 
eje w sekreta·riacie szkoły w 

1

. 
godz. 8-18. (O) 

A Państwowa Szkola Muzycz­
na I 1t. za w ! adam:a . że rozpo­
częcie roku szkolneg0 odbędzie 
się 2 września o godz. 15 w 
budynk u Szkoły Podstawowej/ 
nr 154 (Fabryczna 4). 

nad 100 kmlgodz. Taksówka 
jednak też - okazała !ię szybka 
i kierowcę „Fiata'' L. F. 
Michniewskiego, lat 33 (Gall<l 
hiego 7 m. 33) zatrzymano w 
chwil! kiedy wprowadzał sa­
mochód do garażu. W jego 
krwi stwierdzono 1,12 promille 
alkoholu. 

Epilog tej ucieczki skończył 
się w sądzie. L. F. Michniew 
ski skazany został na l rok i 
6 miesięcy pozbawienia wolnos 
ci, a ponadto przez 8 lat nie 
będzie mógł zasiąsć za kierow 
nicą swojego „Fiata", Na ta­
ki bowiem okres sąd odebrał 
mu pozwolenie na prowadze­
nie pojazdów mechanicznych. 

+ * 
Pewnej majowej nocy Ma 

rlan L. zawiadomił oficera dy 
żurnego MO o tym, że w je­
go altanie na działce śpi dwóc-h 
nie znanych mężczyzn. Funk­
cjonariusze milicji udali s1ę 
na wskazane miejsce i prze„ 
rwali dwóm panom słodki sen. 

Ustalono, że są to 17-letnl 
Grzegorz O. (Srebrzyńska 91 
m. 33) ; 42-letni Marian K. 
(Mokra 23). Młodszy z nich u­
ciekł z domu 8 maja br. Czas 
spędzał w Parku Ludowym 
na Zdrowiu, a nocował w alta 
nie na działkach przy Al. U­
nii. Podczas spacerów w par. 
ku pozna! Mariana K. Opri­
wiedział mu swo,fa historit::. 
Nowo J>Oznany zaprooonowal 
chłopakowi, aby razem doko­
nali kradzieży na „gościnnych" 
działkach. Pomysł został na­
tychmiast zrealizowany. v.·y­
ci~li 200 sztuk tulipanów i u­
plynnili je handl~rce na ul. 
Gdańskiej, po 1 zl za sztuki:. 
Po dokonaniu tej transakcii•ku 
nili troche żywno~cl. "oszli dn 
kina, a na noc wrócili do al­
tany, gdzie wkrótce zostali za 
trzymani. 

Akt oskarżenia przeciwli:o zlo 
dzieiom tulipanów, który za­
rzuca im kradzież również in 
nych drobn y ch przedmiotów z 
altan działk owych. ~ostał Już 
skierowa ny do Sądu Pow. m. 
Lodzi. (e) 

RZEMIOSŁO 
w końcu czerwca 1970 roku 

dzialato w Polsce 170.735 za­
kładów rzemieślniczych. O ?.3 
więcej niż rok temu. 1 kwartał 
bieżącego r<>ku byt okre-sem 
likwidacji wielu placówek, 
II kwartał - okresem powsta­
wania nowych. Saldo jak 
wyze.i. Rozrosło się rzemiosło 
głównie na wsiach. a oonadto 
głównie w branży budowlanej. 
Największy przyrost zakladów 
rzem1eśln iczych odnotowano w 
województwach białostockim 
i rzeszowskim, ubytek - w wo 
jewództwie wrocławskim, w Po 
znaniu i w ... Łodzi. 

pod IUPCll 
stalyslykl 

dów. Poza tym: brak zamówień 
(w najwieks.zym. stopniu dotkn<: 
Io to metalowców). przyc~yny 

ekonomiczne (Podatki itp.) -
podawali je przede wszystkim 
właściciele zakladów branży 

skórzanej oraz przyczyny loka­
lowe (ważące na decyzjd. m. in. 
szewców i metal<>WCów). 

W ostateeznym rozrachunku 
{porównując z rokiem ubiegłym) 
przybyło t.odzi netto 5 zakła ­

dów włókienniczych i 3 zakła­

dy budowlane. PO"LOStałe branże 
legitymują się stanem 
dania ujemnym, 

posia-

Ośrodek proponuje wykorzy. 
~tywan:e do przetw<>rów wa­
rzywno-owocowych pustych s!O: 
ków zna1dujących się w każ­
dym m'eszkan iu. Dotyczy to 
p zede wszystkim ~lo,ków . ,Fe­
n i ks" • „Twist". Nale7y je tyl 
ko dobrze wymyć i wysuszyć, 
zwracając uwa11ę. aby n ie by­
ły wysz~zerbione. Sprężynk i I 
.l(umki do słOtików „Fen iks" •a 
w sprzedaży ' można je nabyó 
w każdej Ilości. 

w słoikach można paS>teryzo­
wać Ol(órki, fasolkę !'lzpara~ową. 
1tr05ze)c napryke oraz kompo­
ty, 11:aiaretki, konfitury. Ponie. 
waż bardzo wiele osób intere­
S<>Walo się 5!>0Sobem przecho­
wania na zimę zielonej p!etrusz 

Post~oowan:e orzyśo:eszone w 
sprawach określonvch wyżej 
!':to~owane b ed zie wobec sor a w 
có"· bez s~a łe~o miej5ca zamie­
szkania, stale zm\eniajątych 
m iejsce pobytu lub zameldowa­
n :a. be7 s td łei;?.:o m:e.isca prac:v. 
bez określonego źródle utrzym;i 
nia. wobec tvch któ rzv TOS'ali 
IX>ddani przymusowemu lecze· 
n iu przec:wa lkohnlowf'ma w 
zakładach lecznictwa zamknie­
te~o lub otwarte~o oraz w st<> 
sunku do k tórych kolegia k.a. 
wydały po 22 J;pca l969 r. or2e­
ezenia o ukaraniu za podt>bnfl 
wybryki. 

• • , 

Zaniep<>koienl tym ostatnim 
doniesieniem poprosiliśmy o 
bllt.sze dane łó.dzką Izbe Rze­
mieślniczą. Otóż okazało się. że 
na przpstrz-eni ostatniego półro„ 
cza zlikwidowano w naszym 
mieście 158 zakładów, tworząc 

fiw) 

jednocześnie 104 nowe. Wynik.----------------­
Obowiązkowe szczep1en1a psow 

i tak minusoWY. Likwidacji 
ule11;ły przede wszystkim róż­
nel'[o typu punktil szewskie I 
kuśnierskie. Ponadto zrezygno­
wali z dalszej działalności licz­
ni szczotkarze, wytwórcv szyl­
dów - Jednym słowem drobni 
przemysłowcv oraz rzemieślni­
cy - metalowcy. 

Odwołane przedstawienia 
Miejski Lekarz Weterynarii 

dla m. Łodzi podaje do wfa 
domości, że przymusowemu 
szczepieniu przeciw wściekliż-

Dyrekcja Teatru im. s. Ja nie podlegają raz do roku 
racza uprzejmie informuje, że wszystkie psy na terenie m. 
z przyczyn od teatru niezależ- Le>dzi, w wieku ponad 2 mie-
nych w dniu 28 bm. zostaje od- siące. W br. szczepienie psów 
wołane w Teatrze 7,15 przedsta będ.zie się odbywać codziennie 
wienie sztuki „Grube ryby" i I (z wyjątkiem niedziel) w 

Przyezyny zu~enla stanu po w Teatrze im. S. Jaracza dniach 1-30 września w godzi 
siad;i,nia łódzkiego rzemiosła są „WS'Zystko w og'rcxizie". Bilety nach od 14 do 17, w następują 
różnorakie. Na p ierwszym miej zachowują ważność bez prze- cych lecznicach weterynaryj-

Psy należy doprowadzić w 
kagańcu i na smyczy. 

Po zaszczepieniu psa, posia­
daczowi zostanie wydane za­
świadczenie i znaczek rejestra 
cyj ny z napisem „Łódź 1970", 
który zachowuje ważność do 
czasu szczepienia w ·roku 1971. 

Za ocłironne uczepienie p~a 
przeciw wściekliźnie pobieran~ 
będą opłaty na miejscu w wy 
soko5ci zł 25. 

stemplowan;a na dzień 30 sierp nych: ul. Kopernika 22, ul. Ro 
scu tzw. na.turalne - choroby nia ł>r. (niedziela), kicińska 29, ut. Chocianowic· Termln s-zczepień przedłuż<„ 
i emerytury właścicieli zakła- ka 20a, ul. Głucha 9. ny nie bedzie. 
~~~~~~~~~~ 

WAŻNB TELEFON'!' 

Informacja telefoniczna li 
Strat Poża.rna li. 6'1-łl, 195·55 

ł99·M. łi7·7'2 
Pogotowie Ramnkowe '9 
Poco•owle Mo 01, łOO·OI, '90-0 

TEATRY 

JARACZA - przedstll'Wiende od 
wołane. 

7.15 - przed<tawienie od~a­
ne. Szczegóły w komunikacie 
powyżej. 

MUZEA 

SZTUKI (ul. Więckowskiego 38) 
godz. 9-15 

ARCHEOLOGICZNE i ETNO­
GRAFICZNE (Pl. Wolności 14) 
czynna tylko wystawa „Uzbro 
jenie dawnej .Japonii", godz. 
11-17 

HISTORU RUCHU REWOLU· 
CVJNEGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9-15 

HISTORII WŁOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-11 

t.0DZ1UB ZOO 

czynne od godziny 9-19 (kasa 
czynna do 18) 

K t N A 

BAŁTYK „Doczekać zmro-
ku" od lat 16 (USA) l{Odz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

LUTNIA - „Dwaj panowie bez 
parasola" (rum.) od lat 16, 
godz. 19, 18, 20 

POLONIA - „Łagodna" od lat 
18 (franc.) godz. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WISŁA - „Miłość, miłość, ml· 
!ość" od lat 16 (wł.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

WŁOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Bandyci w Me 

148, Rzgow-

eo~ GDZIE~ l<IEDV~ 
225, Lutomierska 
aka 51. 

DYŻURY SZPITALI 

diolanle" od lat 16 (wł.) codz.. 
10. 12.30, 15, 17.30, 20 

ZACHĘTA - „Czarownice~ od 
lat 16 (wł.) &odz. 18, 12.30, 15, 
17.30, 20 

TATRY-LETNIE 
płaszcz" (duński) 
no czynne tylko 
godne) 

„Czerwony 
godz. 19 (ki 
w dni po-

STYJ, OWY·LETNIE „Romeo 
i .Julia" (ang.-wł.) godr.. 18.45 
(kino czynne tylko w dni po 
codne) 

KINA STUDYJNE 
I SPECJALNE 

STYLOWY „Kowboju do 
dzieła" od lat IS (ang.) godz. 
l 5.30, 17.45, 20 

STUDIO - „Zdobycz" od lat 
18 (franc.) gndz. 17.15, 19.:IG 

ADRIA - Pożegnanie z tytu­
łem: „Niezłomny Wiking" od 
lat 11 (USA) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20 

KINO FILMÓW POLSKICH 
TATRY - „Mlecz dla króla" 

od lat 7 (USA) godz. 10, 12, 
14. Bajki: „Przekorna chmur 
ka" godz. 19, 17, „Marysia I 
Napoleon" od lat 18 eodz. 18, 
20.15 

CZAJKA - „Kleopatra" (USA) 
od lat 14 !!odz. 17 

DKM - „M<>5t" (}ug.) 
14 godz. 17, 19 

od lat 

ŁDK - „Barbarella" (wł.) od 
lat 16 godz. 15, 17.30, 20 

GDYNIA - „Białe wilk!" od 
lat 16 (NRD) godz. 10, 12.15, 
14.30. 17, 19.30 

HAT, KA 
ski ego 
talna" 
18. 20 

1 MAJA 

Dni filmu rumuń­
„Opowieść sentymen­
od lat 16 godz. 16, 

- „Lowcy skalpów" 

od lat 16 (USA) iod'Z. 15.30, 
17.45, 20 

ŁĄCZNOSC - nieczynne 
MŁODA GWARDIA - „Angel! 

ka i sułtan" cd lat 18 (fr.) 
godz. 10, 12.15, 14.łS, 17.15, 
19.45 

MUZA - „Okna czasu" od lat 
14 (węg.) godz. 18, 18, 20 

OKA - „Złote cielę" (radz.) 
od lat 14 gOdz. 16. 19 

POLESIE „Planeta matp" 
(USA) od lat 14 godz. 17, 19 

POPULARNE - .,Jezioro sta· 
rej sowy" (NRD) od lat 11 e. 
17, „Dziesiąta ofiara" (wł.) od 
lat 18 godz. 19 

PRZl'!DWIOSNIE - „Powrót re 
wolwerowca" (USA) od lat 14 
l{Od7 16. li. '!O 

POKOJ - „ Kobieta wąż" od 
lat 16 (ang.) godz. 16, 18, 20 

PIONIER - „Chłopcy z Placu 
Broni" od lat 11 rwęg.) godz. 
15.lO. 17.45, „Kobieta jest ko 
bietą" od lat 18 (franc.) godz. 
20 

REKORD - „Zawodowcy" od 
lat 14 IUSA) cod%. 10. 12.30. 
15. 17.30. 20 . 

ROMA - „Bitwa o Anglię" od 
lat 14 (ang.) godz. 10, i2.30, 
15, 17.30, 20 

SOJUSZ „Winnetou wśród 
sępów" (Jug.-NRF) od lat 11 
godz. 17, 19.15 

STOKI - „Szczęśliwy Aleksan 
der" od lat 14 (franc.) god.z. 
18, 18, 20 

SWIT „Jak rozpętałem n 
„U-wojnę światową" cz. 

cieczka" od lat 14 (po!.) g, 
10, 12, 14, 18, 18, 20 

DYZURY Al.PTE& 

Zgierska 146, Wii:ckowskiego 
21, Narutowicza 42, Piotrkowska 

Szpital Im. R. Woll - dziel• 
nica Bałuty orai t dzielnicy 
Górna poradnie „K", Felińskie­
go 51, Przybyszewsk1ego n. , 

Szpital Im. .Jordana - dzlel­
ntea Widzew oraz s dzielnicy 
Górna poradnia „K", uL Od• 
rzańska 29. 

n Klinika Pol.-Gln. AM -
dzielnica Sródrn1eścle, poradn:e 
„K" Nowotki 60 1 Kopcińskie­
go 32 oraz z dzielnicy Górna 
poradnia „K", uL Cieszkow• 
&kiego 5. 

Szpital Im. Madurowicza -
dzielnica Polesie oraz 1zielnl­
ca Sródmleśc!e. poradnie ,K", 
Piotrkowska 107 I 269 oraz a 
dzielni.cy Górna ooradnla ,.K", 
ul. Lecznicza 6. 

Chirurgia południe - Szpital 
im. Pasteura (Wigury 19) 

Chi·ruri!'ia o6łnoc Szoital 
Im . Barlickiego (Kopcińskiego 
!2) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Jonschera (Milionowa 14) 
Laryngolo~la s~pi tal lm. 

Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital Im. Jon 
schera {Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzle· 
cleca - SzpitRI Im. Konopni­
ckiej (Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo - twarzo­
wa - Szpital im. Barlickiego 
(Kopcińskiego 22) 

Toksykologia - Centr. Szpital 
Klin. WAM (Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna Pomoc l<>karska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewic7..a 137. tel . 66.~-66, 
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„Miłość szeika" 
Gdv handel hardzi ei • n•e eh ce. •• DJZ • nie • moze ... 

wraca na scenę 
Państwowa Operetka w Ło 

dzi po przerwie urlopowej z 
dniem 1 września br. wzna­
w:a swą działalność artysty­
czną wystawiając musical pt. 
„Miłość szejka". 

KURCZAK -WINOWAJCĄ 

I 

Na zdjęQiu: fragment tego 
przedstawienia. 

SwieźY kurczak w 1tarnku - to weiąz jeszcze niełatwe zada· 
nie przeciętnej, łódzkie.i JtO&pody ni. W sklepach uspołecznionych 
- MHD i PSS. kurczaki owszem są, ale przeważnie mrożone. 
Swieżo bite trafiają się tylko od przypadku do przypadku. A tym 
czasem.;. 

Tymczasem w Kutnowskich 
Zakładach Drobiarsko-Jajczar-

stl<ich lud;oie o~wierają szeroko 
oczy ze zdziwienia. 

- Co? Lódź potrzebuje świe­
żego drobiu? Kochani, mO'Żemy 
w am go dostarczyć ile tylko 
zechcecie! Nawet 15 ton co­
d ziennie. - Nie są to czcze obie 
canki,bowiem kutnowskie przed 
siębiorstw0 nie od dz'. Ś boryka 
się z nadmia·rem swej produk­
c)i. Zakont~aktowane u hodow 
ców kurczaki nie mają już 
gdme się zmieścić w ciasnej 
lokalnej chłodni. 

Stan drobiarsk>ch zapasów tn 
wa.rowych, który w kutnow­
skieJ. załadowanej po brzegi, 
chłod.nii iuż na koniec czerwca 
br. os'. ągną! wartościowo 15 mln. 
zł. a i w drugim podobnym 
przedsiębiorstwie, tomaszow ... 
5'klm, przedstawia się chyba po 
dobniie - wymaga Od odbior­
ców bardzitj elastycznego diia 
łania Sama tylko Łódź mogła­
by w tym zakresie odegrać 
pozyty•wna role i to zal!'ówno 
z punktu widzenia eko.nomikl 
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'ak t potrzeb rynku. Jemu1atze wyni!ka, ze l>rak odpowiednio 
istniejące za.równo obiektywne pojemnych lad chłodniczych 
jak I czysto subiektywne przy. uniemożliWia sprzedaż świeże-
czyny Jak dotąd uniemożliwia- go drobiu. Wystarczy bowiem 
ją tego typu przedsi ęwzięcie . przejść sdę po sklepach i zo-

Co gorgoza ja.k wynika baczyć 1ak Lady te nierzadko 
z przeprowadzonych w tej spO'a nonsensownie są wykorzysty-
wie rozmów z poszczególnyffill wane. Również peWill.e drobne 
kontrahentami rynk1>wego za- posunięcia organizacyjne, jak 
opatrzenia mimo iż świe. np. wydzielenie w dużych 
żych kurczaków na rynku w do sklepach mięsnych. większej 
sta.tec„nej ilości brak, „rukt przestrzenti chłodniczej dla 
nie jest temu wlinien". Łódzkie śwdeżego drobiu oraz zalecenie 
Za·kłady Jajczarsko-Drob.ia.rskie. by prowadzono sprzedaż drobiu 
będące centralnym dystry.buto- porcjowanego przyczyniłyby 
rem kurczakoweJ masy towa- się do zwiększenia o.peratywno 
rowej na Łódź i wojewód2ltwo ści na tym odci.nku zaopatrze. 
- nie są Winne bo... brak im nia. 
odpowiedniej ilości taboru po- Nie są to chyba aż tak trud-
trzebnego dla su.kcesywnego ne zadania, żeby nasz hurtowo-
dowożenia drobiu do sklepów. deta.J.kzny handel nie potratił 
Łódzkie Zjednoczenie Przedsi.ę- ich realizować. lub żeby reali-
biorstw Handlowych Art. Spoż. zacji ich musiał poświecić gros 
i Przem. Gastronom. też nie swojej ener~ili. (wyrz.) 
jest w krme bo.. odbi&r kurcza- .------------.....; ___ _ 
ków z terenowych przedsię-­
biorstw drobiarskdch 'est domP 
na centrałnego dystrybutora 
z Widzewa. Handel detalJi.c:zm.y 
zaś woli kurczaki mrożone niż 
świeże. których podobno nip 
ma gdzie, ;eśli ich zara-z nie 
sprzeda. przechowywać. 

W tej sytuac;)i nie po.zostaje 
nic 1nnego jak zwaJić całą Wli 
nę na... kurczaki za to, ŻP. 
w stanie świeżym bard·:z:iej sma 
kują klien.tom. zamiast ja•k to 
chce handel - w stanie mro­
żonym, I że zamiast same sie 
„dystrybuować" do sklepów, 
wymagają aż tyie operatywn<>­
ści od poszczególnych kontra­
hentów zaooatrzerlliowo-rynko­
wych 

Ożywienie handlu 
NRF - NRD 
Bońskie Ministerstwo Gospo­

darkci wskazuje na ożywienie 
kontaktów handlowych między 
NRF a NRD. Jak wynika jed 
nak z komunikatu ogłoszonego 
przez to ministerstwo, NRF na 
dal więcej towarów eksportuJe 
do NRD, a.ni.że.li stamtąd spro 
wadza. 

W pierwszej połowie br. eks 
port NRF do NRD wzrósł o 
28 proc. w porówna;niu z po­
dobnym okresem roku ubiegłe 
go - do poziomu 1174 mln 
DM (z !>15 mln DM), natomiast 
import - tylko o 12 proc. -
do poziomu 801 m1n DM (z 717 
mln DM). NRF zwiększyła eks 
port do NRD takich artyll,u­
!ów, jak: żelazo, stal, wyroby 
walcowane, maszyny górnicze, 
wyroby elektrotechniczne, a 
także tekstylia i artykuły rol­
ne. 

Kronika 
wypadków 

A, Wczora.j 
schodzący po 
W. spadł na 
sząc śmierć. 

w Pabianicat?tl, 
schodach Karol 
posadzkę, pono-

.a. o g-Odz. 6.30 na ul. Jaira­
cza 29, pod motocykl prowa­
dzony przez Marka H. wyszedł 
nagle mężczyzna, powodując 
przewrócenie się motocyklisty. 
Pomocy udzieliło mu pogoto­
wie. 

.a. O godo:. 9, na ul. Rr.gow 
sklej 247, na skutek rouanej 
na jezdni ropy przewrócił się 
motocyklista Zenon B., dozna­
jąc obrażeń ciała. 

.a. W podobnych okollczno­
ściaeh przewrńcił się na ul. 
Rzgowskiej 59 motocykl p.ro­
wadzony prZl!z Bolesława U. 
Motocykliście i jego pasażerce 
pomocy udzieliło pogotowie. 

A O godz. 16.05 na Zachod­
niej przy Lutomierskiej Win­
centy R. wszedł pod motocykl 
IK 8609. Kierowca motocykla 
i pieszy doznali ogól.nych ob­
rażeń ciała. 

A, Do Szpl!tala Im. B-iegań­
skiego został przewieziony kie 
rowca motocykla FX 3920, To­
masz O., .który na skrzyżowa 
niu ul. Gdańskiej i Próchni· 
ka zderzył się z tramwajem 
3/3. (C) 

POGODA 
Dziś zachmurzenie niewielkie 

i umiarkowane. Temperatura 
maksymalna ok. 21 st. C. Wia­
try słabe, zmienne. Jutro bee 
zmiain. 
Dziś zachód słońca o god.:. 

18.40, jutro wschód o 4.«1. 
(Dziś imieniny obchodzą Au­

g>ustyin i Aleksa·nder .) 

ODPO'WIE'DZ1 
REDAKClll 

SMUTNA JOLA: Porad z za.. 
kresu kosmetyki nie udzielamy. 
Pomóc Ci może każdy z zaikła· 
dów kosmetycznych, których na 
terenie Łodzi na szczęście nle 
!>rak. (g) 

~ ............... ~„„„„ .... ARTYKULOW SZKOLNYCR. ~ 
• POLECAMY: MUNDURKI, FARTUSZKI SZKOLNE, BLUZKI 1 · TKA- • 

Odkładając jedlnad!: żaorty na 
bok, wypada zgod2lić sdę z op\. 
nią Wydziału Handlu Prez, 
RN m. Łodzi, który zdając so­
bie sprawę z obiektywnych 
trudności. m. in. z niedostatku 
środków transportowych cen­
tralnego dystrybutora z Widze 
wa - uważa, że nawet w ra­
mach istniejących możliwości 
można byłol:>y sprawie zaopa­
trzenia rytnku w świeże wyro­
by drobiarskie poświęcić wię­
cej uwagi. Trudno bowiem zro­
zumieć stanowisko handlu de­
talicznego. (na które ska-rży s;ę 
hurt), z którego to stanowiska 

IL a EE acan Ili a -Ili NINY MUNDURKOWE, BUCIKI I PANTOFLE GIM- Ili 
NASTYCZNE, TORNISTRY, TECZKI, BERETY, KOt-

.,,, NIERZYKI DO SUKIENEK I FARTUSZKOW, ART. lall Do Spały na wczasy FWP 
PISMIENNE I PRZYBORY SZKOLNE. R . , . , . . 

·111 Klienci, którzy dokonają zakupu no kiermaszu na ICwotę zł 100, 

1

.
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enCISCI fDWntBZ 
• b d · I • d b • Z wczasów FWP w Spale, z uczestniczyc ę q w osowaniu nagro w postaci onow towaro- turnusu, który rozpoczął się 27 

• wych do POT „UNIWERSAL'~ na kwotę zł 2000, 1 OOO i 3 bony po • ~~~~pni~,!>~,-,J~~rz~~~~;~~~n~ 

Ili Zł 500• 
'(( 

pr097.eni sa o bezpośrednie zgło­
szenie sie do WBS i FWP (Piotr 
kowsl<a 232) 'OO odbiór Sk·lero-

1==:1 === • == • == •~===•==•=1==:1=1=1=1- W•ań. (X) 
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Wykonując wszystkie te czinnosei, me 
lnia!em żadnego konkretnego planu; dzia­
łał tu po prostu instynkt samozachowaw­
czy, który na razie nikomu nie wyrządzał 
krzywdy_ Poezynając od tej nocy, psycho­
log mógłby u mnie zaobserwować inte.resu 
jące sprzeczności. Z jednej strony realozo111"a 
!em plan choć jednocześn;e wzdragałem się 
przed uznaniem jego celu. - mianowicie 
zatelefonowałem z Chartres do Naudarda, 
żeby J!o ·nastraszyć i przekonać o groźnej 
wszechobecności „chirurga" z drugiej 
wymyślałem przeszkody, aby uniknąć po­
kus, pon'.eważ walczył jeszcze we mnie 
uczciwy człowiek. 

Ostrzegłem policję, zaproponowałem. że 
dam u siebie kwaterę żandarmom. a jed­
dnoczeSnie powoli. z dnia na dzień, uświa 
damia!em sob'.e paradoksalna sytuację_ w 
którą się zapędziłem: musiałem uprzedzić 
śmierć swojej pacjentki. jeżeli nie chcia­
łem, by moje wysiłki poszły na marne. 
Sm:erć ta była bowiem tuż. tuż. Musiałem 
więc przystąpić do dzi.ałania, by los się 
wypełnił. 

Nie robiłem tego bez trwogi. ani też bez 
walki wewnętrznej, ale to wszystko pomi­
nę, gdyż może to być interesujące jedynie 
dla mnie samego. Pierwszy raz wszystko 
wyszło bardzo żałośnie. Wszedłem przez tył 
ne drzwi, od których miałem klucz. zam­
knąłem je za sobą, aby opóźnić d>:iałanie 
Leona.rda. który ze względu na rozkład 
pomieszczeń mógł stamtąd nadbiec. Nat­
knąłem się jednak na Paulette, której krzy 
ki wzbudziły we mnie panikę. Uciekłem 
przez drzwi frontowe . wróciłem do siebie 
ledwie, ledwie na czas. by podnieść słu­
chawkę telefonu: katastrofa! Potłukłem za 
strzyki, a pnni Muss-Leduran miała atak! 
Jeżeli umrze tej nocy. to będę musi.al po­
żegnać się z moim\ marzeniami. Trzeba 
więc było ją ocalić, by następnie zabić. 
Wziąłem więc na siebie cale ryzyko - do 
skonałe alibi moralne. nieprawdaż, panie 
sędzio? 

Nieco później Paulette przywiodła mnie 
na pokuszenie, opowiadając o swoim wy­
jeździe. Pomyślałem, źe jeżeli jej nie bę­
dz'.e w tym domu, wszystko stanie się dla 
mnie znacznie łatwiejsze. Udałem więc_ że 
chcę ją od tego zamiaru odwieść, a jedno­
cześn'.e zrobiłem minę. jak gdybym za szy 

'l'łum. R. Wysocki 

batni O'kna zobaczył twa.rz kogoś. kto nas 
obserwuje. Podstęp się udał. Na nieszczę­
sc1e, w niedzielę po południu P.aulette 
wróciła, bo w gruncie rzeczy jest to po­
rządna dziewczyna. A poniell\"aż śnieg za­
sypał ślady jej powrotu. wpadłem na nią 
wówczas, gdy spodziewałem się tego naj­
m .niej. Oto wszystko. Muszę powiedzieć, że 
wcale nie odczuwam wyrzutów sumienia, 
jeśli chodzi 0 panią Muss-Leduran: ta ko­
bieta ma serce z kamienia. 

Teraz, k iedy ws2ystko za chwtlę się skoń 
czy, zdaję sobie w pełni sprawę z absur­
d.alności mojej sytuacji, która ociera się o 
najczarniejszy humor. Przez pól doby ro­
biłem wszystko, aby zamordo111"ać panią 
Muss-Leduran. przez drugie zaś pół próbo 
wałem ja uratować. Gdyby zaszŁa potrzeba 
ustalenia odpowiedzialności. powiedziałbym. 
że winę ponosi tu Napoleon I jego bez­
sensowny kodeks. Nie omieszkam zwrócić 
mu na to uwagi w jednym z kręgów pie­
kła, gdzie - nie sprawi to chyba przykro­
ści Rafae!Eemu - z pewnościa go spotkam, 
on bowiem zamordował ostatecznie zn.acz­
nie więcej ludzi niż ja. 

Podpisano: Saget". 

m 

- oto oni rzekła pani Muss-LedUl"Qn, 
siedząc przy oknie w gabinecie. - Popatrz, 
ależ to cały kondukt! Dwa samochody, pół 
ciężarówka... Wprowadzisz ich do salonu. 
Ale trzymaj ich na dystans, dobr:.e. Pau­
lette? Nie będziemy się kompromitow.ać z 
kapusiami! 

- Jest tam równiei sędzia śledczy. To 
przecież wyższy urzędnik! 

- No, i co z tego. czy to upoważni.a go 
do poufałości? Nie stawialiśmy razem pie­
częci sądowych! 

W obecności swoich roz.mówców ziacho­
wała się jed<11ak ba.rd•ziej uprzejmie. Ponoe­
waż, prawiie o niczym nie wiedziała 
a g0<rzko się na to uskarżała - nie m<iała 
wiele do powiedzenia. ale to. co mówiła. 
mów.Ha z taką wytwornością. że sęd~a wy­
S'ledł od niej orzekonay, że to u.rocza sta-r­
sza pani, a Saget to czarne indywiduum. 
Paulette opowiedziMa wszys~lro. oo jej bY-

tio wiadome, a:le zez.nanla te potmderd!zały 
tylko s1)0'Wliedz lekarza. 

Dziewczyna odprowadziła gości at na dół, 
'ak katą dobre obyczaje. Kiedy j~ wsia­
dali do samochodu, podszedł do nrl.ej Ra­
faelli, który z bardzo ceremoni·alną mina 
poprosił ją o rozmowę. W:l'glądał ta·k ta­
jemnic-za, że ba.rdll!O tym praejęta, nie śmf.a­
ła odmówić, kdedy chciał z nią o-dejść na 
bok. G<ly oddalili sli: za węgieł, wyjął z 
kieszeni marynarki kartkę papieru, złożo­
ną we czworo. Wydaiwał się ba>rdzo :r.aJtlo­
potany. 

- Doktór Saget - zaczął - n-a.J)isał, jak 
paru wiadomo, pewnego roozaju oświadt:ze­
nie. To ja znalazłem te kartki. Czytałem 
je. Jedna z nich dotycrzy pani... jest. Jak 
by to powtied'Z'ieć. listem osobistym. Odło­
żyłem ją na stronę. 

- List .•. dla mn<ie? 
- Ta.k. oto on. 

Głęboko poruszona. Pa·ulette rooło.żyła 
ka.rtkę, którą jej podał. Czytała przez łzy: 

„Karin droga, mała Ka.rin, której omal 
nie zamordowałem. urocze skrzyżowall"lie 
trzpiota. lekkoducha I człowieka serca. 
niech mi pani przebaczy, że na>robilem pa­
ni tyle strachu. I jeszc-ze Jedna rada: niech 
pani nie WY'rzeka się Clamecy. Na wypa­
dek zaś. gdyby panii mimo wszystko twier­
dziła z uporem. że poch·od-zi oa•ni z Nevers 
I gdyby panią py·tano, czy zna pani fabry­
kę obuwi•a, która rozslawi'1a to miasto -
tak jak ja to uczyniłem pewl!'lego dnia, k·iedy 
chciałem być złośliwy - niech pa•ni nie 
utrzymuje. że pa.ni ja zwdedzała: w Nevers 
nie ma fabryki obuwia". 

Paulette ze śc·iśnietym Jl;a•rdlem oddał~ 
kartkę Rafaelliemu, który dał znak. że mo 
:be Ją sobie za.trzymać. 

- Ależ .1a nie mam pra.wa! - protesto­
wała. - Przecież to powinno być dołączon<> 
do akt. pra„Nda? 

- Ta kartka n•ie została zarejestrowana -
jąkał Ra.laelii. - Ja ją od razu schowa­
łem... pa.n! rozumie. on.a nie dotyczy bez­
pośred;nio samej sprawy. jeśli zaś choclq,J o 
regulamin. to raz sie go stosuje. a d·rugi 
raz omija! Myślałem, że będzie to dla p.ani 
żenujące ..• 
Miał minę ba·rdo:o zakłopotaną, a zmieS"Za­

nie jego d·oszlc do szezy·tu, gdy ona zaipy­
ta-ła nali'Wnie: 

- Ale, Karin... skąd pan to wiedział? 

- To Leonard - odpowied©iał, czerwony 
jak piwonia - sta.ry Leonard, które.goś 
dn.ia... Rozmawial>iśmy o waS'Zym domu, o 
jego miesz.kańcach i on opowiedział mi o 
tym. Z.rol:Mł to, trochę sobie ża•rtująe, ale 
ja doskona•le rozumiem, że ktoś może nie 
lubić s>wo3ego imien•ia. NH~t go sam nie 
wyobiera, a ja, na przykład ..• 

(35) (Dalszy ciąg nastąpi) 

RADIO • I TV 
PIĄTEK, 28 SIERPNIA 

PROGRAM I 

ro.oo Wiad. 10.05 „Niedźwiedź" 
- odc. pow. 10.25 Koncert. 
10.50 Tańce ludowe. 11.00 Melo 
die i piosenki. 11.45 Postęp w 
gospodarstwie domowym. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 Wię 
cej, lepiej, taniej. 12.45 Rolni­
czy kwadrans. 13.00 Muzyczne 
fotosy filmowe. 13."/.ll swojskie 
melodie. 13.40 Rytmy i melo­
die. 14.00 Kultura pilnie poszu 
kiwana. 14.30 Muzyka operowa. 
15.00 Wi.ad. 15.05 Radioferie z 
piosenką. 16.00 Wiad. 16.05 Al­
fa i Omega. 16.30 Popołudnie z 
młodością. 18.50 Muzyka l ak­
tualności. 19.15 Muzyka. 19.30 
Koncert życzeń. 20.00 Dziennik. 
20.15 X Międzynarodowy Festi­
wal Piosenki w Sopocie ,,Dzień 
Polski" (w przerwie festiwalu 
„Letnd domek" - opow.). 23.0o 
II wydanie dziennika. 23.10 O 
co tu chodzi? 23.15 Utwory ka 
meralne. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM II 

9.30 Wiad. 9.35 Z życia Zw. 
Radz. 9.55 Koncert Ork. Mando 
linistów ŁRPR. 10.25 „Nie słu­
chajcie Alojzego Kotwy" 
fragm. 10.45 Koncert poranny. 
12.05 z kraju i ze świata. 12.25 
F. Valenti - gra sonaty kla­
wesynowe. 12.40 (Ł) Komunika 
ty. 12.45 (Ł) „Runda z piosen­
ką". 13.00 (Ł) „Od symfonii do 
piosenki". 13.25 (Ł) Reporta;. 
13.40 „Pamiętniki" fragm. 
14.00 Wiad. 14.05 Studio wczas<> 
we. 15.00 Koncert. 15.20 Koncert 
muzyki romantycznej. 16.00 
Wiad. 16.05 Lekkie uderzenie. 
16.45 (Ł) Aktualności łódzkie. 
17.00 (Ł) Symfonetka na ork. 
17.10 (Ł) Spiewają duety. 17.35 
(Ł) Polskie orkiestry taneczne. 
17.55 (Ł) Aud. z cyklu „Nasz 
udział". 18.20 „Sonda". 19.00 
Echa dnia. 19.15 Uniwersytet Ra 
diowy. 19.JO OdtworzeniP. kon­
certu inauguracyjnego V Fest! 

W dniu %4 sierpni• 1970 r. 
zmada w Kowlu na Wołyniu 

S. t P. 

ZEN AIDA 
BAYKOWSKA 

emerytowan„ nauczycielka 
Szkoły Podstawowej nr 80 

w Łodzi 
Nabożeństwo żałobne zosta­

nie odprawione w kaplicy 
cmentarza św. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej. w dniu 
28. VIII. 1970 r. o godz. 16.30, 
po czym nastąpi wyprowadze­
nie drogich nam zwłok na 
mie.isce wiecznego spoczynku. 
Zawiadamia Przyjaciół i Zna­
jomych pogrążona w głębo­
kim smutku 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

walu Oratoryjno-Kantatowego 
„Vratislavia Cantans" z sali 
filh. we Wrocławiu (w prze­
rwie koncertu - Dyskusja ll­
teracka). 20.50 Muza w tużur­
ku - poezja. 21.00 Rewia ork. 
i solistów. 22.00 z kraju 1 7.e 
świata. Z2.27 Wiad. sport. 22.30 
(Ł) Koncert Ork. PR w wdzl. 
23.10 Muzyka taneczna. 23.SO 
W~adomo~ci. 

PROGRAM m 

17.05 Quodlibet. 17.30 „Gol"~ 
wiatr" - odc. pow. 17.40 Pio­
senki znad Morza Sródzlemne­
go. 18.00 Ekspresem przes 
świat. 18.05 Pod Kurzą Stopką 
- magazyn. 18.25 Z naszej ta 
śmoteki. 19.00 .,Luk Triumfal­
ny" - E. M. Remarque'a. 19.:111 
Instrumenty śpiewają. 19.45 Mt 
ni-max. 20.05 Sztuczny czło 
wiek. 20.20 Wytwórnia Jugoton 
poleca. 20.45 „Zielone... jak 
śnieg". 20.55 Uchem słonia 
program muzyczny. 21.15 Mć' 
pies - gawęda. 21.25 Słynne or 
kiestry rozrywkowe. 21.50 v. 
Bellini - „Norma". 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów - Adriano Celenta­
no. 22.15 Trzy kwadranse Jaz­
zu. 23.00 Poezja przekładów. 
23.05 Koncert. 

TELEWIZJA 

10.00 „Tajemnica szyfru" ..­
film fab. prod. rum. - wzno 
wienie (W). 11.20 Przerwa. 16.~0 
Dziennik (W). 17.00 Teleferia 
- „Czterej pancerni i pie'5" -
polski. film telewizyjny, Klub 
Pancernych (W). 18.JO Wiado­
mości dnia (Ł). 18.45 Za kie 
rownicą (W). 19.20 Dobra>noc -

„O rozbójniku Rumcajsie'• 
(W). 19.JO Dziennik (W). 20.15 
X Międzynarodowy Festiwal 
Piosenki w Sopocie. Dzień pol­
ski (Gdańsk). W orzerwie około 
21.25 Dziennik i Kronika Uni· 
wersjady (W). 

W dniu 26 sierpnia br. zmar 
h Po ciężkiej chorobie prze· 
żywszy 73 lata nasza ukocha-
na Ciocia -

S.tP. 

STANISŁAWA 

BEDNAREK 
wieloletnia była przełożona 

pielęgniarek Szpitala 
Klinicznego nr 2 w Łodzi 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi w dniu 29 sierp 
nia br.. o godz. 15.30 z ka­
plicy cmentarza rzym.-katolic­
kiee:o nrzy ul. Oe:rodowej, o 
czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku 

SIOSTRZENICA z MĘZEM 
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